Po konfiskacie nakład drugi 
281 2 


Kraków, piątek 7 grudnia 1923 


30.000 


marek za numer 


ma) 


Redakcja 1 Aumiustracja: 
|Kraków, Dunaiewskiego 5. 
M Telaton Redakcji Nr. 596. 

Telefon Administracji Nr. 310, 


Area tcierr. Nanrzód Kraków, 


Konto czakowe PKO Nr 140.256 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOGJALISTYCZNEJ 


Wychodzi cocziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni ITARA 


Należytosć pocztowa opfacouna ryczanem ` 


Rocznik XXXII 


190.000 


marek miesiecznie 


1,500.000 M 
165.000 M 


Dziai inseratowy: 
Biuro reklamy „PRASA“ 


araków, Karmelicka 16, tei. 20-36- 
ñamo cekowa 149.975. 


Zaqian cą 
MIESIĘCZNIE 
Tygodniowo 
w Krakowie 


Napisał Dr 
Sprawiedli” 
Sprawiedii- 
będące pod 


Justitia fundamentum regnorum, 
wosé jest podstawą praworządności. 
wość wymierzają sady niezawisłe, 
specjalną ochroną konstytucji. Zasady, które 
wgerowadzalą rzeczoną gwarancję w życie, obei- 
mują przedewszystkiem zupełne oddzielenie sądo- 
wuictwa od adminisiracii, tak, ażeby administra- 
cja nie miała żadnego wpływu na wymiar spra- 
witdliwości. Urząd sędziowski jest dożywotni, 
wyjgewszy wypadki, gdzie sędziowie są wybiera- 
ni przez pewne ciała. Sędziowie nie mogą być u- 
suwani, ani przenoszeni przez władze administra- 
cyjne ani przez administrację sądową, do takiego 
aktu bowiem potrzeba wyroku sądowego. W cza- 
sie organizacii sądów można przenosić sędziów, 
ale do tego potrzeba osobnej ustawy. Chcąc u- 
chronić obywateli od tak zwanych tendencyjnych 
procesów, zwłaszcza, gdy idzie o sprawy polity» 
cznej natury, ustawa wyraźnie zapewnia każde- 
mu obywatelowi prawo domagania się, ażeby tyl- 
ko właściwy sędzia go sądził. Wszystkie konsty- 
tucie to kardynalne prawo każdego obywatela 
uroczyście ustalają, W konstytucji austriackiej 
wyraźnie mielismy przepis: „nikt nie możę być 
pozbawieuy sedziego właściwego”. (Niemand dari 
seinem gesetzlichen Richter entzogen werden), 
Nasza konstytucja dosłownie npowfarzą to samo 
postanowienie w art. 95: „nikt nie może być po- 
zbawiony sądu, któremu z prawa podlega“. 


Uwagi powyższe nasuwają się ua skutek pew- 
nych Pom poczynionych odnośnie do osta- 
tnich zajść krakowskich. Mianowicie dowiaduje- 
my się z pism, że śledztwo w sprawie ostatnich 
zajść krakowskich prowadzi sędzia Huth, który 
należy do sądu okręgowego lwowskiego i obec- 
uie dla prowadzenie tego śledztwa został przenie* 
siony ze Lwowa do Krakowa. Obok sędziego Hu- 
tha prowadzą śledztwo także sędziowie sądu okrę 
gowego krakowskiego. Ustawa procesowa prze- 
wiauję wypadki, w których może być delego- 
wany sąd innego miejsca. Mianowicie gdyby w 
danym wypadku jedna ze stron, t. i. oskarżyciel 
lub obwiniony, byli zdania, że sprawa powinna 
być ze względów publicznych przeniesiona do in“ 
vego sądu, to w takin razie strona ma prawo pa- 
stawić w sądzie wniosek o delegację innego sądu. 
O dopuszczalności tej delegacji orzeka sąd apela- 
cyjny, względnie sąd najwyższy. O ileby więc sąd 
najwyższy był zdania, że jest podstawa do dele- 
gacli sądu lwowskiego, to musiałaby cała sprawa 
być przeniesioną do sądu lwowskiego. a o ilehy 
się rozchodziło o przyspieszenie Śledztwa, to mógl 
by sędzia sądu okręgowego lwowskiego przyłe- 
chać do Krąkowa i tu z ramienia sądu Iwowskie" 
go prowadzić ślędztwo. W danym razie jednak —— 
o ile można wnioskować z ogłoszeń w pismach —- 
nie było wcale wniosku na delegację sądu lwow- 
skiego i prowadzi śledztwo nie sąd Iwowski, lecz 
sąd krakowski, Jeżeli mimo to przeniesiono sę- 
dzicgo twowskiego do Krakowa, ażeby jako cza- 
sowy członek sadu krakowskiego prowadził śle- 
dztwo, to mojetu zdaniem sprzeciwia Sie to zasa- 
dzie art. 98 konstytucji, według której nikt nie mo- 
że być pozbawiony sadu, któremu z prawa pad- 
leza. 

Śledztwo jest taksamo aktem sprawiedliwości, 
jak wyrokowanie. Jest ono akteni bardzo donio- 
siym, bo śledztwo decyduje o areszcie oskarżeniu 


Adolf Gross 


a często decyduje o wyniku ostatecznym sprawy 
karnej. Jeżelibyśimy zarządzenie co do sędziego Fu 
tha uważali za odpowiadające ustawie, to nie by- 
loby przeszkody, ażeby taksamo do rozprawy 
delegować sędziów ze Lwowa lub z innego okrę- 


We własn 


šu w drodze administracyłnej, przenosząc ich do 
Krakowa i zachodzi pytanie, co zostaje właściwie 
z tej gwarancji konstytucyjnej, określonej w art. 
38 naszej konstytucji. Jeżeli gdzie, to wiaśnie w 
„procesach politycznych ta gwarancja z art. 98 ma 
niezmierną doniosłość, bo przy przestępstwach 
zwyczajnych. przy kradzieży. oszustwie i t. p. 
gwarancja ta mia mniejszą wagę. Dłatego jestem 
zdania, że trzeba tę sprawę należycie rozpatrzeć 
i w drodze autorytatywnej zadecydować, >. 
droga, którą poddaliśmy krytyce. jest prawna, cz 
reż jest przeciwną konstytucji. 


em EEN 


Dymisja ministrów Osleckiego i Nowodworskiego 


Kilsakrotne zmagania się lewicy z rządem chie- 
uo-Piastą kończyły się dotąd utrzymaniem się 
rządu. Coprawda, większość jego przy uażdem 
głosowaniu topniała tak, że już w decydującem 
głosowaniu o wydanie posłów tylko głosami’ mi- 
nistrów-posłów uratowała się przed klęską, ale — 
jak powiada prawica — głosy się nie ważą, tylko 
się licza i 7 głosów także wystarcza. Tak, wystar- 
czałaby do wegetowania, gdyby z innej strony tej 
większości i temu rządowi nie grozilo niebezpie- 


czeństwo rozsadzenia. mianowicie od- wewnatrz. 


I dziś wydaje się prawdopodobncein, że rzoď tet 
nie upadnie we walce parlamentarnej przy jakicniś 
zasadniczem głosowaniu. 


Tyle razy już o tem pisano, a przecież trzeba 
jeszcze raz podnieść, że Piast przystąpił do tei 
większości, A przynajmniej wstąpienie swe upozo- 
rował tem, że ta większość ręczyła mu przepro- 
wadzenie reformy rolnej w ściśle okreśionym ter- 
minie. Jeszcze w tym roku mia! rząd otrzymać 
od wielkich obszarników 400 tysiecy morgów na 
parcelącję i osadnictwo; jeszcze przed kilku ty- 
godniami Piast uchwalił, że ta cześć refornry musi 
być do końca listopada przez Seim załatwioną, 
dla tej sprawy utworzono specjalne ministerstwo 
i powierzono ie członkowi Piasta. 

Pakt paktem, a morgów obszarniey nie dali bo 
z góry oświadczyli, że nie dadzą. Przecież pa :*e— 
tamy, jakie ceregiele robili obszarnicy siedzący w 
klugie Dubanowiczą ze swem przystąpieniem de 
większości, jak się targowali i wogóle udziału w 
rządzie wziąć nie chcieli. Dopiero przed kiiku ty- 
godniami zdecydowali się wysłać 'p. Chłapowskie- 
zo da gabinetu, ale mimo to sprawa nie ruszyła 
naprzód i doprowadziła do częściowego przesite- 
nia... Oded czuje się moralnie skrzywdzorym, 
że do 30 listopada Sejm ustawy rolnej nie t- 
chwalił i zgłosił dymisję. - 

Nie bierzemy zbyt tragicznie tego gestu. P. 
Osiecki prawdopodobnie zadowoli się uchwale- 
niem mu zaufania przez klub czy przes zarząd 
stronnictwa, a z opozycją Bryla i Pawłowskiego 
p. Witos da sobie radę, jak dotąd ią sobie dawai. 


Vi wisikim 
wyborze 
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Ci panowie są tylko silni w rzucaniu groźbami. 
ale w wskonauiu ich są wstrzemięźliwi, Trudno. 
jeszcze p. Witos ma coś do rozdawania | —- jak 
mówią — tyiko kiep nie bierze, jak mu coś w rece 
włazi. P. Osiocki da sobie w yperswadować, że 
poddaniem się do dyzci:sii spelnił swój obowiązek 
„stmienią”, u reszta —- to już wieika porty Ka, © 
którą nic jego głowa powinni boleć, 

Poważniej -- dla większości | rządu — przed- 
stawia się dymisja ministra sprawiedliwości p. No- 
wodworskiego. Chadecy, których ten pan x ga- 
binecic reprezeniował, w glebi duszy maszą DYČ 
zadowoleni. że pozbywają się ninisięa 


Jak długo rząd teu wytrzyma jeszcze te ciągłe 
przesilenia? Czy można wogóle mówić o „stłaym" 
— lak twierdzi prasa prawicowa — rządzie, w 
którym żaden minister nie jest pewny iutra. gdyż 
nie może spełniż przyrzeczeń, które go ua fotel 
wyniosły? A są to przyrzeczenia niekoniecznie 
natury państwowej, co do których tnożna wiele 
wybaczyć, ileże nie zawsze chęci mogą iść w pa- 
rze ze- zdolnościami. 

Jeszcze kilka dri Seim ma obradować, gdyż 
ckoło 15 bm. rozpoczną się ferie Św ateczne. Jakie 
jeszcze w tym czasie rząd przeidzie koleje, kto 
z ministrów w tym czasie wykolet się, która- z 
grup. większościowych przyjdzie do przekonania, 
że coś z lej specjalnemi życzeniami nic jest w 
porządku i wtedy znowu wybuchnie jakieś rrze- 
silenie. Żaden oreonizm {ego nie wytrzyma. 


naci r O 


Do Szanownych Abonentów, apnzodh” 


ceiem uregulowaniu uxkładu, prosimy usil- 
nie o zapłacenie prenumeraty za miesiąc gru- 
dzień najpóźniej do dnia 10 grudnia. O ile nre- 
numerata nie zostanie wpłacona do tei pory. 
wysyłke „NAPRZODU* hez zawiadomienia 
wstrzymany. 
Administracja „NAPRZODU". 
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„NAPRZOD* 
z 


Mowa posta dra Liebermana 


wygłoszona w Sejmie 30 listopada w sprawie wydania posłów PPS 


(Dokończenie) 
JAK ORGRAN P. KUCHARSKIEGO OPISUJE 
POCZĄTEK ZAJŚĆ 

Szanówni panowie! My wiemy, jak to ocieraniu 
się © krew wyglądało. Mam tu w ręku pismo pra- 
wicówe, w któremi opisane są wrażenia naoczne- 
go Świaądka z dnia 6 listopada. Pismo ta podobno 
jest własnością p. ministra skarbu. Niesłychanie 
ważne jest, jaki był początck tych zajść. Pismo to 
opowiada o tem tak: (czyta): „O godz. 8 m. 50 ra- 
no dostęp do uł.Dunajewskiego był niemożliwy z 
powodu zgromadzonego wojska i policji. Próba3- 
wałem przecisnąć się ku redakcii razem z tłmnem, 
który uapływał ku tej ulicy od strony placu Szcze- 
pańskiego, ale i w ten sposób nie mogłem się prze- 
dostać, bo była ona formalnie zapchana ludźmi. 
Wtedy usłyszałem pierwsze dwa strzały rewol- 
werowe. Przeczuwając, że jest to początek ostre- 
go starcia między wojskiem a ulicą, zamierzałem 
skręcić w ulicę Reformatów. Nastąpiła po tych 
strzałach krótka chwila względnej ciszy, potem 
rozległ się, już nie krzyk, ale ryk rozwścieczone- 
go tlumu, zakotłowało się w nim i wtedy padła 
pierwsza Salwa, potem druga i trzecia. Stanąłem 
pod murem klasztoru Reforimatów I tam czekałem 
do godz. 9 m. 45 i gdy strzały zaczęły rzadziej 
padać chciałem wycofać się z niebezpiecznej sy- 
tuacji. Napróżno, bo w tej chwili karabin maszy- 
nowy zaczął strzelać”. 

Proszę panów. taki był początek i żaden akt u- 
rzędowy temu nie zaprzecza. (P. Chaciński: to ża- 
den argument. Zgodziliśmy się z p. kolegą, że to 
nie są argumenty w procesie — prawicowa prasa, 
czy lewicowa). To nie są argumenty, ale jeżeli się 
Fan zastanowi, to Pan doidzie do przekonania, że 
jeżeli ktoś tak poważnemu zgroraadzeniu które ma 
wydać decyzję, mającą następstwa w dziedzinie 
postępowania karro-sądowego, zamiast argumen- 
tów powiada: ci trzej posłowie „ocierali się o 
krew“ — więc niech udowodnią, że są niewinni... 
(P, Chaciński: wcale nie o to chodzi). O to Panom 
chodzi, a mnie chodzi o to, że Panowie brak argu- 
mentów zastępujecie twierdzeniami fantastyczne- 
mi, które są frazesatni. (Oklaski ña lewicy i na ta- 
wach „Wyzwołenia*). Jeżuli Panowie twierdzicie 
bez żadnego uzasadnienia, że ci trzej posłowie byli 
kierownikami rozruchów, to musimy Panom prze- 
ciwstawić to co wszystkim jest wiadome w Kra- 
kowie. W Krakowie wszystkim wiadomo, jaki był 
przebieg wypadków, a wypadki były takie, jak są 
opisane przez tego naocznego świadka. P. Kondra- 
towicz w swoim raporcie powiada, żę pierwsze 
trupy padły wśród robotników z salwy, danej 
przez policjantów, i że przemówienie posła Marka 
po zabiciu tych dwóch robotników było: „Czekaj- 
zie, uspokójcie się, dwóch padło z pośród was, idę 
do województwa i otrzymacie satystakcię”. Na 
podstawie zeznań tego naocznego świadka, ale ró- 
wnież na podstawie twierdzeń p. Kondratowicza 
tak się zajścia zaczęły. Poza tem władze nie twier- 
dzą wcale, że ci trzej posłowie kierowali jakąś o- 
peracją bojową przeciw wojsku, 

JAKIM NIFESZCZĘŚCIOM ZAPOBIEGLI NASI 

POSŁOWIE 

Każdy boleje nad tem nieszczęściem, które się 
stało, ale ten ból, który nami wszystkimi wstrzą- 
sa, nie może zastąpić argumentów, kiedy chodzi 
o wydanie sądom 3 posłów, o zdanie sobie spra- 
wy, czy oni czemś zawinili. (Głos: Ta sąd ustali). 
Sąd, Pan powiada, dojdziemy do tego, jak Pano- 
wie stosują te zasady, które chcecie, żeby były sto 
sowane do tych trzech posłów, ponieważ należą 
do lewicy. Ponieważ argumenty wasze są pozba- 
wione wszelkich podstaw, to musimy przeciwsta- 
wić im to, co nie ulega wątpliwości, że cała rola 
tych trzech posłów po owej strzelaninie polegała 
na tem, że skłaniali rząd do zaprzestania walki 
bratobójczej, do zażegnania dalszej katastrofy, 
wzamian ża co podjęli sie uspokoić tłum i dopro- 
wadzić do oddania broni, która dostała się w jego 
ręce, 

Cohy nastapilo, gdyby nie interwencja posłów? 
Przedstawił to gen. Czikiel w swolei „obronie*, 
zamieszczonej w „Głosie Narodu. P. Czikiel opi- 
sał, jak to poczynił zarządzenia wojskowe, które 
potem okazały się niedostateczne. a gdy sie prze- 
konał, że zarządzenia sa niedostateczne, zmobilić 
zowat wieksze siły zbrojne: artylerie, bomby la» 
tnicze, auta pzncerne i te siy skoncentrował 1 ka- 
zał zająć odpowiednie pozycje. I tłomaczy sie z te- 
go. dlaczego potem przerwał walkę, Gdyby ina- 
czej się stało, gdyby uie to, że przerwał walkę 
wskutek interwencji posłów u rządu, zdyby nic 
to, dziś część starego Krakowa byłaby ruiną, bo 


przygotowany był rozkaz bombardowania tej czę- 
ści miasta. (Głosy na lewicy: Słuchajcie!). Akcja 
tych trzech posłów. opisywana w doniesieniu je- 
dnem i drugiem, właśnie przypadła na ten czas, 
kiedy zaczęła się ich interwencja u władz. | dziś 
ludność Krakowa, bez różnicy stronnictw jest prze 
konana, że Kraków zawdzięcza akcji trzech po- 
słów to, że miasto uchronione zostało od katastro- 
iy, rzezi i zburzenia. Pytam tych panów, którzy 
spokojnie i sprawiedliwie oceniają sprawę, jaki jest 
interes w tem — pomijając uchwałę komitetu po- 
litycznego Rady ministrów — pomijając zemstę, 
która przemawia z niektórych ław, jaki interes 
jest w tem, żeby posłów, którzy na podstawie zgo= 
dnej opinii miasta całego uchronili je od katastro- 
fy, wdyać sądom?! Jaki jest w tem interes? Za- 
pytuję przedewszystkiem posłów, zasiadających w 
centrum tej Wysokiej Izby. Zapytuję ich dlatego, 
że ci panowie przypisują sobie ambicję kierowa- 
ula się we wszystkich sprawach umiarkowaniem, 
a nie namiętnością i żądzą zemsty. 
SĄD WSZYSTKO WYKRYJE 

Panowie wciąż pocieszacia, że sąd wszystko wy 
kryje. (P. Harusewicz: Oczywiście). Ale to nie 
jest sprawa tych trzech posłów, poza tem kryje 
się zamach na nietykalność poselską, na demokra- 
cie, na prawo swobodnej krytyki rządu. 

Panowie wciąż szerinujecie słowami: Sad wy- 
kryje. (P. Popiel: Specjalne kolegium sędziowskie 
robi się do tego). Pytam się Panów, jeżeli jesteś- 
cie takimi purytunami i sądzicie, że na pierwszy 
lepszy donos policyjny poseł ma wyjść z tej sali 
i przed sądem oczyścić się z oskarżeń policyjnych 
—- to dlaczego głosowaliście przeciwko wydaniu 
trzęch posłów, oskarżonych o zbrodnie w zwiazku 
z grudniowemi zajściami w Warszawie. (Wrzawa 
na prawicy). Nie są dla mnie decydujące te krzyki 
i wrzaski, ale jest decydującem całkowicie spokoj- 
ne przedstawienie p. Jaroszyńskiego imieniem tej 
strony Izby motywów, dla których odmówiono 
wydania tych trzech posłów, oskarżonych o wy- 
wołanie rozruchów, 

JAK TO BYŁO PO 9-ym (GRUDNIA 

Ponieważ to do dziś dnia drzemie w szufladzie 
sejmowej, niechaj się Polska dowie, o co ci posło- 
wie byli oskarżeni. Ci posłowie byli oskarżeni nie 
przez urzędnika administracyjnego mnisterium, ale 
przez prokuratora stołecznego m. Warszawy, któ- 
ry do Sejmu zwrócił się z następującem doniesie- 
niem: „W dniu 10 grudnia, nazajutrz po wyborze 
prezydenta Rzplitej polskiej, odbył się w tow. 
„Rozwój“ wiec, na którym posłowie na Sejm dr 
Tadeusz Dymowski, dr Konrad Hski i ks. Adam 
Wyrębowski wygłaszali mowy, przedstawiając 
wybór prezydenta Narutowicza jako dzieło ży- 
dów i nawołując do niedopuszczenia do złożenia 
przez elekta przysięgi, przepisanej Konstytucją. 
(Wrzawa. Głosy: Hańba). 

Marszałek (dzwoni): P. Żuławski nie ma głosu. 

Tow. Łieberniitu.. do niedopuszczenia do złoże- 
nia przysięgi przez clekta przzz wystąpienie mło- 
dzieży na ulicę. Istotnie odbyła się nazajutrz, na 
placu Trzech Krzyży manifestacia, mająca na celu 
udaremnienie Zgromadzenia Narodowego, na któ- 
rem elekt miał złożyć przysięgę. Licznie zebrana 
na placu Trzech Krzyży młodzież usiłowała nie 
dopuścić do gmachu sejmowego stronnictw, któ- 
rych głosami był wybrany. W tym celu młodzież 
dopuściła się gwałtów na osobach kilku posłów i 
senatorów i stawiała opór policji, usiłującej przy- 
wrócić porządek i umożliwić przedstawicielom na- 
rodu wykonanie ich obowiązku  konstytucyinego. 
Ponieważ czyn popełniony przez posłów Dyinow- 
skiego, llskiego i ks. Wyrębowskiego zawiera w 
sobie cechy przestępstwa z art. 122 cż. Il kodeksu 
karnego — to odpowiada mniej więcej art. 73 u- 
stawy austrjackiej — prokurator po porozumieniu 
się Z prokuratorem przy sądzie apelacyjnym w 
Warszawie i w myśl art. 21 konstytucij Rzplitej 
polskiej, „proszą Sejm o zezwolenie na wdrożenie 
postępowania karnego przeciw wymienionym po- 
slom“, 

Teraz panowie wołają chórem „viech sad zbada, 
Czy jest winien, czy nie winien“. I sąd i prokura- 
tor tego takže żądali, żeby ci trzej posłowie, któ. 
rzy się także vcierali o krew, bo wtedy także lała 
się krew i padły trupy. (Głosy: Wyście strzelali. 
Głos na prawicy: Wasze hajówki). Wołają: Wy- 
ście strzelali, ale padły trupy ze strony robotni- 
ków. (Tow. Diamand: | prezydent Rzeczypospo- 
litej). Proszę Panów, czemu w tej sali nie roz- 
brzmiewa?ł wówczas chór bosłów prawicy żąda- 
jących, żeby ci posłowie wyszli stąd i w sadzie 
oczyścili się z winy, zarzuconej im przez dwóch 
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prokuratorów. Czemuście panowie wówczas mii- 
czeli? (P. Iliski: A czemuście wy miłczeli wtedy?), 

Marszałek: P. Iski nie ma głosu. 

Tow. Lieberman: Myśmy nie milczeli, tu w Izbie 
na plenum, kolega Putek postawił wniosek, żeby 
jeszcze raz sprawę odesłać do komisji. Panowie 
złosowaliście przeciwko temu. Dlaczego kolega 
Putek żądał odesłania ponownego do komisji? Bo 
p. kolega Jaroszyński oświadczył na komisji i w 
dzbie: nie można ich wydać, bo to są gotosłowne 
twierdzenia. Panowie dziś wołacie, żeby sad oczy- 
ścił. U panów jest dwojaka prawda: dziś p. kolega 
Jaroszyński powiada: acl, dziś to co innego, zaj- 
ścia krakowskie przedstawiały niesłychane niebez 
pieczeństwo dla państwa. Dlatego w tej sprawie 
musimy odstąpić od zasady, przyjętej przez komi- 
się. Ale atak na Zgromadzenie Narodowe, ale w 
związku z tym atakiem į propagandą wówczas pro 
wadzoną, morderstwo na osobie Prezydenta nie 
krzedstawiało niebezpieczeństwa dla Państwa. 

(Przwodnietwo obejmuje wicemarszałek Gdyk). 

Pos. Lieberman: „A zatrzyinywanie samochodów 
misji dyplomatycznych na pl. Trzech Krzyży nie 
przedstawiało niebezpieczeństwa dla naszej opinii 
zagranicznej. (Głos: Stokroś większe), ale pano- 
wie wtedy miłczeliściie, a dziś chórem wołacie: 
My nie wiemy. To są gołosłowne twierdzenia, pra- 
wdą jest, że w tym raporcie okazało się, że głó- 
wiry świadek jest Świadkiem fikcyjnym, ale niech 
to sąd zbada! Dwóch prawd w takich sprawach 
być nie może (p. Chaciński: Słusznie), 

WSPOMNIENIA HISTORYCZNE 

Panowie się tutaj powoływali na historję. P. ko 
lega Konopczyński w komisji przytaczał nam przy 
kiady z historji na poparcie konieczności wydania 
tych trzech posłów; dzisiaj p. kolega Brodacki tak= 
że, ale nie zauważyłem skąd — czytał wspomnie- 
uia historyczne (P. Brodacki: Z Jezierskiego). Dzię ` 
kuję za wyjaśnienie. Proszę p. kolegę Brodackie- 
go nie sądzić, że nie słuchałem z należytą czcią 
tego, coś pan czytał, bo wspomnienia historyczne 
budzą silny oddźwięk. w sercu każdego, kto da 
kraju jest przywiązany. Przypominam sobie, że 
gdy kanclerz Zamoyski kazał ściąć, zgodnie z pra 
wem, Zborowskiego, to poszedł w nocy do jego 
celi, ażeby go przekonać o sprawiedliwości wyro- 
ku, a rankiem, kiedy prowadzono Zborowskiego ' 
na stracenie, błagał go o przebaczenie, Przypomi- 
nam sobie z bistorji. że hetman Żółkiewski pomi- 
ino wielkiej czci dła dyscypliny wojskowej, przy- 
znał wojskom prawo zastanawiania się nad tem, 
czy sprawa, której wojsko broni, jest słuszna i 
przed bitwą przemawiał do wojska w obronie słu- 
szności sprawy. W umysłach i duszach tych, któ- 
rzy rządzili dawniej Polską, było widocznie silnie 
utkwione przywiązanie do sprawiedliwości i słu- 
szności. Ich zdaniem, nawet pokonany przez pra- 
wo i władzę powinien był mieć wiarę, że sprawie- 
dliwość została wymierzona. 


WYDANIE POSŁÓW SKIEROWANE JEST 
PRZECIWKO KLASIE ROBOTNICZEJ 
Jeżeli panowie uchwalicie wydanie trzech po- 
słów, czy panowie sądzicie, że My przyjmiemy to, 
jako uchwałę, skierowaną przeciwko trzem po- 
slom? Ta uchwała będzie wymierzona przeciwko 
iuasom robotniczym, reprezentowanym tu w Sej- 
mie. (Wrzawa. Różne okrzyki na prawicy). Czy 
panowie sądzicie, że ta część ludności, która stoi 
za PPS, a której przy wyborach było około mi- 
ljona, że ta część ludności będzie przekonana o . 
tem, iż uchwała panów jest słuszna i snrawiedli- 
wa? Czy przeciwnie nie powie, że to jest akt wen- 

detty korsykańskiej, akt zemsty partyjnej? 

(Marszałek obejmuje przewodnictwo). 

Nie myślcie panowie, że tu chodzi o osoby tych 
trzech naszych kolegów, którzy dzień za dniem 
szkalowani, iako mordercy i tchórze, rzuceni zo- 
stali przez pewien kierunek prasy na pastwę naj- 
plugawszych oszczerstw. Ci koledzy nasi mieli 
odwagę wśród grada kul iść do wojewody i żądać 
zaprzestania walki bratobójczej. Nie sądźcie pa- 
nowie, że tu chodzi o wolność tych trzech posłów. 
Należą oni do stronnictwa, które z wolności i ży- 
«ia swoich członków złożyło może największą o- 
fiarę dla idei wolności Ojczyzny. (Oklaski na le- 
wicy). Nie, panowie, poza tymi trzema posłami 
stoj solidarnie cała lewica. (Oklaski na lewicy). 
stoi sprawa parlamentaryzmu ij demokracji 

Panowie wciąż rzucacie oskarżenia na PPS, cią» 
gle się skarżycie na turkot koła młyńskiego, ale 
nie widzieże wielkiej siły żywiołowej, która je po- 
rusza. Nie godzi się temu. kto chce sprawiedliwie 
i rzeczowo osądzić te zajścia, wsłuchiwać się tyl- 
ko w turkot koła młyńskiego, a nie widzieć siły 
żywiołowej, która je porusza. Czy panowie sądzi- 
cie, że ostatnie strajki byłyby możliwe. gdyby nie 
rezpźcz, niedola, głód, troska mas? 

NAKAZ MORALNY 

Czy panowie sądzicie. że Marek i Bobrowski, 

kiedy poszli do wojewody, mówili z nim, jak W" 


. 
- 


f 


| 


p” p. Korfanty. * 


Nr. 281 


NAPRZOD* 


PE a r c a, EE, 0, > W 0 O A A | nn m 
m 2 0 0 cze lMMMM 


panowie powiadacie: imieniem zbrojnego tłumu? 
Mówili w imie imperatywnego, bezwzględnego ua 
kacu moralnego, który każe wkroczyć każdemu 
iwemu obywatelowi, gdy widzi, że jego współ 
os wałele stoją nad przepaścią. że grozi im wiel- 
ka leska, mie przemawiali w imieniu zbrojnego 
dumu, ale imieniem zniszczonych niedolą, troską. 
© atkemm nerwów ludzkich, w imię współczucia 
ind tiemo mówili do p. ministra spraw wewnętrz- 
pE xiernika, do wojewody, do generała, żeby 

jacustali walki bratobójczej. (Ks. Lutosławski: 
A: ayinin zmęczonych dźwiganiem karabinów. 
AWrzuwa na lewicy. Głos: Nie zwracajcie uwagi 
na tego diabła w sutannie). Ale panowie z prawi- 
ty zagluszają w sobie głos sprawiedliwości, wciąż 
«olają o zemstę, o represje, o więzienia, o kon- 
fiskaty pisin, ba, nawet w pewnej części waszej 
prasy biadano, że gen. Czikel nie wykonał zamia- 
rów swoich, że należało w potokach krwi stłu- 
mié bunt niedoli, głodu i rozpaczy ludu pracują- 
cego. Tak, panowie wołacie w las, ale pamiętaj- 
wie. że to wołanie o zemstę, rzuci swój posiew Ï 
jak wy w las wołacie, talk samo wam ten las od- 
powie, ten las ogromny, potrząsany wichrem prze- 
sileń światowych. Panowie. wznieciwszy W spo- 
icczeństwie prasa i mowami uajdziksze instynkty, 
sądzicie, że to pozostanie bez odpowiedzi. Pano- 
wie, liczcie z tem, że represje i ten ucisk, jakie 
teraz spadzja na Klasę robotniczą, mogą tnieć od- 
wrotna stronę i zemścić się ua Was. 


POLITYKA NIE POWINNA BYĆ SZTUKA PO- 
ILOŚCI, GWAŁTU I ZDRADA KONSTYTUCJI 
A teraz dla uspokojenia panów, ponieważ mamy 
dziś dzień wspomuień historycznych, pozwólcie 
panowie, że zacytuję to, co w ustawie Komisji e- 
dukacji narodowej uzpisanc: „w nauce historii na- 
uczyciel nigdy nie bedzie nazywał polityką, t. i. 
umiciętnościa rządu tego, to jest chytrością, zdra- 
da. podłościa, zwattem, przemoca“ (Głosy: Słu- 
wnio. l nietylko nauczycie! historji, ale i ten rząd 
powinien sobie powiedziec, że rządzić nie znaczy 
używać chytrości, podłości, gwałtu, przemocy i 
zdrady zaszd konstytucji.  (Wrzawa na prawicy, 
kuczue oklaski na lewicy. Marszałek dzwoni). 
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Sznilki pod p. Kucharskiego 


P, Stroñski ze swą „Rzecząpospolitą“ jest jeď- 
pym z filarów obecnego rządu. Niema ten rzad 
sorliwszego obrońcy W Sejmie i w prasie, mema 
większczo parawanu, za którym radby ugry sła- 
pe strony swego pupila. Tyiko jedua figura w tym 
rządzie, figura niebylejaka. nie cieszy się wzglę- 
dami p. Strońskiego. Jest nią osoba p. ministra. 
skarbu Kucharskiego, co do którego p. Stroński 
ma zawsze sąd tylko warunkowo przychylity. Cy- 
towaliśmy już wyjątki z dwóch artykułów p. Stroń 
skiego. w których poddano oględnej a dosadnej 
krytyce plany p. ministra odnośnie do Banku emi- 
cyjnego itd. Dziś p. Stroński kontynuuje swój szpił- 
kowy atak w artykule „Cel bliski i główny” 
(Rzeczpospolita Nr. 332). Z okazji oświądczenia 
p. Kucharskiego w komisji budżetowej, że stahi- 
lizacja marki nie wstrzymuje postępu drożyziy, p. 
sStroński poucza go, że zapairywanie to p. minl- 
stra iest, delikatnie mówiąc, nieścisłe. Bo, wywo- 
dzi p. Ś.. w okresie przed próbami stabilizacji mar- 
ki (za Michalskiego) drożyzna wzrastała kwartal- 
nie o 122 proc., zaś za Michalskiego tylko o 17 
proc. Z tego zestawienia wynika, że p. Kucharski 
niema racji — o to właśnie nam chodzi, żeby zwo- 
lennik jego to stwierdził. Takich szpilkowych u- 
iłuć nie żałuje ministrowi skarbu człowiek, który 
przysięga, że „rząd narodowy“, w którym prze- 
cież p. Kucharski gra chyba decydującą rolę, jest 
nailepszym, o jakim zamarzyć można. Mógłby je- 
dna kten rząd być jeszcze lepszy. gdyby w nim 
zusiadał np p. Stroński... 

—000-— 


P. Korfanty.., 


„Monitor“ z dnia 16 listopada 1920 r. zawiera 
ogłoszenie, iż p. Wojciech Korianiy wybrany zo- 
stal na członka Zarząd: Towarzystwa Akcyinego 
„Zakłady Hohenlohe” w Wełuowcu. 

„Robotnik“ dodaje tu taki komeutarz: 

„Z uwagi, że p. Korfanty jest ministrem, a na- 
wet wiceprenycrem Rady ministrów, nasuwa się 
Pytanie. czy ma prawo łączyć te dwie funkcje? 
M świecie cywilizowanym odpowiedź byłaby pro- 
Sta i jasna: nie. Ale przecież w Polsce rządza — 
Lowobogaccy, których wybitnym typem jest wła- 
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Dymis'a ministra sorawiediiwości Nowodworskiego 


Na posiedzeniu Sejmu 4 bm. tow. poscf Perl 
przedłożył następuiący wniosek: 

„W debacie Sejmu nad wydaniem sądowi po- 
słów Bobrowskiego, Marka į Stańczyka, minister 
sprawiedliwości p. St. Nowodworski powiedział: 
„A gdzie jest przepis, ażeby na rozporządzeniach 
władz musiała być data?". Na takie dictum wszy” 
stkich ogarnęło zdumienie, jest to bowiem rzeczą 
znaną każdemu zimnazialiście, przez naukę do- 
tychczas nie podawaną w wątpliwość. Ustalona 
jeszcze za czasów monarchii absolutnej, że każdy 
dokument, każde rozporządzenie władzy rządo- 
wej, podawane do wiadomości publicznej, każdy 
okólnik wewnętrzny dla swej ważności musi być 
zaopatrzony w datę wydania, Ponieważ jednak 
tylko p. minister sprawiedliwości St. Nowodwot= 
ski mógł poddać w watrliwość przepis w sprawie 


równie obowiązującej tak, jak w pisowni fo. że n3 
końcu zdania stawia się kropkę, podpisani oba- 
wiają się, że słowa ministra sprawiedliwości mo- 
gą wywołać mesłychany zamęt prawny. Wnoszę 
zatem: 

„Ustawa z dnia... art. (I į ostatni: Wszelkie do- 
kumenty, rozporządzenia rządowe, podawane do 
publicznej wiadomości, obwieszczenia władz, 0- 
kólmiki, muszą być zaopatrzone w dalę wydania 
Władze powołujące się na rozporządzenia władz 
wyższych, obowiązane są podawać datę tego roz- 
porządzenia i wymienić dokładny organ urzędu, 
gdzie zostały ogłoszone”, 
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„Omyłka” o 150 miljonów franków złotych 


w budżecie p. Kucharskiego 


Na wtorkowem posiedzeniu sejmowej komisii 
budżetowej w obecności ministra skarbu p. Ku: 
charskicgo została przeprowadzona druzgocąca 
krytyka jego budżetu i jego rzekomej „sanacii fi- 
nansów“. 

I tak pose! Jaroszyński (z klubu Dubanowicza) 
wykazał, że budżet przez wałoryzację podatków 
staje się nierealnym, gdyż ustawa o waloryzacji 
powodunie szybszą dewaluację rozchodów ponad 
normę samei waloryzacji, A tymczasem będą it- 
stalonce jedynie dochody. Przedewszystkieni zde- 
wałoryzuje się natychmiast pensje urzędników i 
dostawy wojskowe, a stanowić to będzie podwy- 
żkę 60 procent. Skoro zwaloryznie się dochody, 


trzeba przewaloryzować rozchody. Na to nie ma 
rady, inaczej pozostaniemy w sferze złudzeń i 
wtedy się przekonamy, że suma dochodów będzie 
niższa od rozchodów. 

Poseł Moraczewski (PPS). stwierdził. że budżet 
p. Kucharskiego jest nierealny, gdyż opiera się ma 
tymczasowych miesięcznych  zaimkuięciach ra 
chunkowych, 

Patwierdził to referent budzetu poseł Czetwer- 
tyński (endek), podnosząc, że p. Kucharski nie u- 
względnił w swym budżecie mającego nastąpić 
z końcem roku zapłacenia olbrzymich rachunków 
i wskutek tego omylił się o 150 mitjonów trafków 
złotych! 


Dr Marx—Stinnes—Seeckt 


Ta trójka rządzi Niemcami. Role są podzielone: 
Marx jako kanclerz nominalnie stoi na czele rzą- 
diu; Siinnes za kulisami potęgą swych pieniędzy i 
swych gazet kormenderuje rządem; Seeckt jeko 
naczelny wódz siły zbrojnej wykonywnie wiadzę 
dyktatorsiką o tyle, o ie znajduje posiuch. 

Poseł Marx. z zawodu radca sądowy, Ż pzy- 
należności partyljuej członek  małojuieszezańsko- 
chłopsko-kierykalnego centrum, został kanclerzem 
z dwóch powodów: po pierwsze że żaden «: po- 
ważnych polityków urzędu tego objąć wie chciał, 
po drugie że spełnił ciche warunki Stinnesa, któ- 
ry żądał wzięcie do gabinetu reprezentanta naro- 
dowców (Schiele), a gdy to się nie udało, to przy- 
najmniej icl surogata: bawarskich ludowców. 
Marx spełnił to życzenie i wytworzyła się taka 
sytuacja: Bataria jest w jawnej wojnie z rządem 
Rzeszy, Kahr dalej jest dyktatorem, nie chce u- 
znać kompetencii sadu Rzesty w Lipsku zad Hi- 
tlerem, a równocześnie najstniejsze, stronris wo 
bawarskie w tym rządzie Rzeszy zasiada. 

Na jednym tyiko punkcie nie powiodło się Stin- 
uesowi, mianowicie nie udalo mu się zupełnie Wy- 
rzucić Stresemana, który w gabinecie Marxa ob a! 
tekę spraw zagranicznych. Stinnes uierawidzi 
Stresetmana, mimo że obaj należą do jednego stron- 
nictwa, gdyż Streseman przez zawarcie umowy 
düsseldori tte; ziikwidował ostatnie oblawy bier- 
nego oporu w zagłębiu Ruhry. Stresemiań wyszcd: 
ze słusznego zarządze” ** po oficialnzm ogło- 
szeniu zaniechania biernczo oporu naieży przede- 
<yszystkiem zapewnić rzeszom roboiniczym prace 
i zarobek. To tc} „warta w Diłsseldorfie z wla- 
dzami okupacyjnemi irancwsko-belgijskiemi umow: 
przewiduje podjęcie pracy pod warunkiem, że na 
rzecz okupantów wędzie pobierany pedalex wę- 
glowy. Przeciw tej umowe powstał z opozz'cją 
Stinnes, który wyraźnie ożwiadczył. te umowa ta 
zmniejsza jego zarobek i gotów jest zgodzić się 
na nią tylko pod warunkiem, jeżeli robotnicy zgo- 
dzą się na 9-godziuny czas pracy. Pod' tą presia 
zórnicy zgodzili sie, jak ost”*nie telegramy ano- 
szą, głównie wskutek interwencji ministra uracy 
Braunsa, centrowca, który jako „katolickt* pofi- 
tyk uznał za stosowne pójść ua ręke prolceuene- 
kiemu Stinnesowi. a P 

Pozostał więc w gabinecie Siesta, Salie: 
zaś może być zadowolony, bo zrobi! wylan “i 
zasadzie ośmiogodzinnego czasu pracy. Co Korax 
znaczy ten czy ów minister, jeżeli rząd sam zr-eką 
się władzy, jeżeli sam stavia nad sobą dyktato- 


ra? Zrobił to jeszcze poprzedni rzad Stresemana, 
który generala Secckta, znanego z czasu wojny 
jako szefa sziabu ;lackensena, zamianowa? naj- 
wyższym wodzem Reichstvehry z prawami dyk- 
tatorskiemi, Ta nominacia stała się głównym po- 
wodem rozbicia się koalicji i upadku Strestmana. 
Socialiści żedali zniesienia wojskowego stanu Wy- 
jatkowego w czasię, gdy na jego czele stał cy- 
wilny minister wojny Gessler; tetmmuniej mogli 
sią zgodzić na podtrzymanie stanu woienaiczo z 
generałem na czele, chociaż ten gcneral gra rolę 
„wiernego rzęczypospolitej”, 

Jak można przewidzieć dalszy rozwój wypad- 
ków? Marx zażąda od Reichstagu wyiątkuwych 
pełuomocniectw czyli upoważnienia do rządzenia 
bez parlamentu. Jeżeli Reichstag odmówi, zosta- 
mię rozwiązany į w tym wypadku rząd będzie 
zwolniony od kontroli i bedzie mógł przeprowa- 
dzić swe plany, głównie fnansowo-walutowe, 
Tak czy owak, można sobie wyobrazić, jak bę- 
dzie wygląda? nowy system rządów, w Utórych 
nie biorą udziału socjaliści, a biorą udział baw ar- 
sey i inni reakcjoniści. 

Stanowisko socjalistów spotyka się z siiną kry- 
tyką we własnym obozie. Zarzucają kierownictwu 
frakcii parlamentarnej, że za ostatnich trzech gan- 
clergy: Wirtha, Cuna t Stresemasa prowadziła 
politykę chwiejną. polującą na komnromisy, wyla- 
mującą się z pod podstawowych zasad partyi- 
nych. Wchodzenie w koalicje z reakcją polityczną 
i gospodarczą, branie udziału w beznadziejnym 
biernym oporze, zużycie najlepszych swych ludzi 
w bezpłodnych usiłowaniach poprawienia waluty: 
bez naruszenia majątków Stinnesów, Kruppów itd. 
—- wszystko to tak dalekie było od tradycyjne: 
palityki socjalistycznej, że grozi w partii poważny 
rozłam, a inż obecnie stare więzy organizacyjne 
okazują się bardzo rozluźnione i niewytrzyrnałe 
na napór z prawej i lewej strony. 

Jest wprost. niepojętem. jak ludzie rozumni i 
uczciwi, jakimi są przywódcy niemieckiej soszal- 
nej demokracji. mogli przez 5 lat bezczynnie pa- 
trzeć na wzrost potęgi takięgo Stinnesa. Dziś pœ 
tęga ta wyszła już ze swego dotychczasowego 
zakresu gospodarczego i obcimuje coraz szerszą 
działalność polityczną. Te zaniedbania już się od- 
robić nie dadza i dlatego tak trudno sobie przed- 
stawić przywrócenie normalnych stostiuków w 
Niemczech. 
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Czy i sprawiedliwość ma być „polityczna“? 


Odpowiedź „Głosowi Narodu“ 


„Głos Narodu“ wymawia nam, że pisząc przed 
paru dniami o procesie Bagińskiego i Wieczorkie- 
wicza, mieliśmniy — jak podnosi — „rozmaite wąt- 
pliwości, czy Bagiński i Wieczorkiewicz me są 
niewihnymi gołąbkami”, 

Takich wątpliwości „Głos Narodu“ nie uznawał 
od pierwszej chwili — wobec tego, iż obaj oskar- 
żeni byli niegdyś... peowiakami. To mu wystar- 
czało! Dawało mu przytem temat do triumfalne- 
go podkreślania, że zamachy bombami nie były 
dziełem prawicowych faszystów. 

Przytem jednak dyskretnie zbywał milczeniem 
chadecki dziennik fakt, iż najbardziej interesujące 
Kraków bomby — krakowskie, które nie znalazły 
się — nietknięte wybuchem -— w rękach policji, 
lęcz istotnie eksplodowafy, nie stały się zgoła 
przedmiotem oskarżenia Bagińskiego i Wieczor- 
kiewicza — pozostały kompletną zagadką... Akt 
oskarżenia śladem bonib woził nas po całej Pob 
sce, ale o bombach krakowskich nie było w nim 
mowy. 

„Głos Narodu“ ignoruje zupełnie glosy, obroń* 
ców w procesie. Ci jeszcze przed samym wyro- 
kiem bodaj że nie zdawali sobie sprawy, że ich 
klienci zostana zasądzeni. 

Sędzia wojskowy maior Zieliński, pełniący z u- 
rządu funkcje obrońcy Bagińskiego, skręśliwszy, 
iż podwaliną wszystkich oskarżeń w danym pro- 
cesje był Cechnowski, dodawał: 


„Czy nic powstaje mimowoli pewność, że 
członek organizacji terorystycznej, któryby 
nie zrobił żadnego użytku z trzech wręczo- 
nych mm bomb, z których jedną wrzucił do 
rzeki i dwic wręczył policji, naraziłby się na 
podejrzenia reszty członków organizacji i był 
szpiegowany. 

Referent Śledczy ministerstwa spraw woj 
skowych Płakita twierdzi. że pierwszą zasa- 
dą konspiracji jest szpiegowanie członka, któ- 
ry dostaje bombe do zamachu. A cóż dopiero 
mówić o człowieku, który otrzymał trzy bom 
by, i nie zrobił żadnego użytku, a bierze swo- 
ją pensję i cieszy się zaufanieni współtowa- 
SZY, 

A obecnie inż po zdradzie organizacji, li- 
czącej pono przeszło 40 osób. czy reszta mie 
postarałaby się usunąć z powierzchni ziemi 
tak niebezpiecznego, a jedynego świadka? A 
przecież Cechnowski, niby walny ptak, buja 
po świecie swobodnie į nikt nawet nie robi na 
niego żadnycii zamachów. 

Mimowoli budzi się pytanie, czy wogóle 

istnieje ta organizacja, licząca przeszło 40 
ludzi, tak poprzednio zdecydowana na Wszy- 
stko, a teraz siedząca cicho, nibv mysz pod 
piecem. 


Czy też może tę organizację stanowił Ce- 
chnowski?“ 

Zapewne, że obrońca, choćby wyznaczony z u- 
rzędu, nię może zejść z drogi osłaniania oskarżo- 
nego. Ale gdy widzi, że oskarżony utracił pod- 
czas przewodu sądowego grunt pod nogami, nie 
posuwa swojego samozaparcia do tego stopnia, 
ażeby się upierał przy jego niewinności, a stara 
się jeno wyszukać okoliczności łagodzące i prze- 
sunąć klienta swojego pod mniej ciężką kwalifika- 
cję — stara się dlań tylko o wyrozumiałość. 

Dziś nie wiemy, Jak rozstrzygnie tę sprawę in- 
stancja druga, do której została ona skierowaaą. 
Być może, że ta instancja uzna również oskarżo- 
nych winnym... Ale, jeżeli „Głos Narodu“ uważał 
iuż wtedy, gdyśimy nasze wątpliwości przytacza- 
li, t. ji. przed zapoznaniem się ze sprawozdaniem 
z ostatnięgo dnia rozpraw, winę obu oficerów za 
udowodnioną, to może się zastanowi nad tym u- 
stępem z mowy prokuratora: 

„Na ławie oskarżonych zasiadło dwóch o- 
ficerów, z których przynajmniej jeden odzna- 
cza się nieposzlakowaną j piękną przeszło- 
ścią. Myślę o Bagińskim. Ale z biegiem lat 
jakaś ewolucja nastąpiła w psychice oskarżo- 
nego“. 

Nie udowodniono oskarżonym zgoła, żeby 
ich życie nad stan, jakieś ich kosztowne ekscesy 
zepchnęły ich w topiel, zniewoliły ich do szuka- 
nia wstrętnych Źródeł dochodu, do oddania się 
na usługi obcego państwa. 

Jeżeliby zatem nie dla zysku weszli na tę dro- 
ge szaloną bezmyślnych zamachów —- to chyba 
ze strasznego rozgoryczenia, że stosunki w Pol- 
sce, którą sobie marzyli inną, tak się ułożyły. 

Staliby się zatem anarchistami z doznanego za- 
wodu, z rozpaczy, 

T „Głos Narodu“ mógiby wtenczas przypisać 
sobie jednak część winy tego przeobrażenia: boć 
on pomagal do tego, ażeby w Polsce decydujące" 
mi osobistościami politycznemi były Hammoerlin- 
gi a za kulisami w zakamarkach konspiracji fa- 
szy stowskiej rei mogli wieść Pękosławscy, ludzie, 
co du których sama cendecja miewa watpliwości, 
czy to jej ideowcy, czy platni prowokatorzy ? 

Wszędzie prawodawca, licząc się z tem, że roz- 
strzygnięcie ludzkie jest ułomne, otwiera skaza- 
nemu możność odwoływania sie do instancji wyż- 
szej. Tą drogą stara się unikuąć w wymiarze. spra 
wiedliwości błędu. mogącego mieć następstwa 
tragiczne: moralnego i fizycznego  uśmiercenia 
człowieka niewinnego. Gdy sprawa jest zawiła, 
zagadkowa, tyłko prasa, pozbawiona wszelkiego 
poczucia odpowiedzialności moralnej, szczuć mo- 
że przeciw oskarżonym dlatego, że jej się nie po- 
doba ich dawniejsze „credo“ polityczne. 

Chciałaby. ażeby i sprawiediiwość byłą... poli- 
tyczna. c 


Z głosów prasy o procesie Bagińskiego 
| i Wieczorkiewicza | 


„Robotnik* czyni na ten temat następujące u- 
wagi: 

„Zbrodniczy charakter działalności | samego 
Cechnowskiego nie ulega wątpliwości. Lecz Cech- 
nowskiego nie pociąga się do odpowiedzialności! 
Cechnowski dosłużył się rangi „konfidenta“ nad- 
komisarza Piątkiewicza -— więć korzysta z wol- 
ności i bezkarności. 

Tak nie postępowano nawet w carskiej Rosji. 
Były tam dwie kategorio prowokatotów: jednych, 
szczególnie dla rządu cennyc, ściśle konspirowa- 
no — ale też nigdy nie powoływano się na rich 
w sądzie. 

Innych zeznania były materjałem Śledztwa i 0- 
skarżenia — ale w takim razie — i oni, przynaj- 
mniej pozornie, dla formy, byli pociągani do odpo- 
wiedzialności i ponosili nawet kary. coprawda 
złagodzone. U nas prowokator, który Sam: przy” 
znaje stę do udzialu w zbrodni, staje przed sądem, 
jako — postronny Świadek i ua jego zeznamach 
buduje sie — wszystko. 

Każdy. kto śledził hieg rozpraw; miar wraże- 
nie, że zeznania Ccchitowskiego są jedynym ma- 
terjałem oskarżenia, a wszystkie inne dowody — 
zawiodły. Rozstrzygającym dowodem winy byi- 
bv ów „szylr w książce z bibljoteki więziennej. 
Ale ten właśnie dowód okazał się uiotylko myi- 
ry, aie į sfałszowany! „Komuś“ na tem zależało, 
aby zeznania Cechnaowskiego wesprzeć jakimś 
dokumentem o nadzwyczajnci wymowie oskarża- 
iącej. Dokument okazał sie --— falgyfikatem. 

Czy, śledztwo wykryje tałszerza? Czy ono Wo- 


góle będzie? A przecież jest to sprawa wielsiej 
wagi dla wyjaśnienia sobie całego sposobu „po- 
stawienia” tej sprawy... 

A dalej pisze nasz bratni organ: 

„Te zamachy, o których wyłącznie prawie była 
mowa na sądzie — bomba w Częstochowie, która 
nie wybuchła, i bomba w Taruowie, która „nie 
doszła do skutku“ — związane są ściśle z osobą 
Cechnowskiego. 

Pozatem sprawa wszystkich zamachów, które 
tak zaniepokoiły społeczeństwo, pozostała supel- 
nie niewyjaśniona... 

Dlatego też konieczne jest wznowienie śledz- 
twa w tej sprawie. Śledztwo to winno się przy- 
czynić do rzeczywistego wyjaśnieńia rzeczywi 
stych zamachów, które były, a które dotychczas 
osłonięte są mgłą tajemnicy. Nie mówimy tylko 
o dawniejszych zamachach, poprzedzających are- 
sztowanie Bagińskiego íi  Wieczorkiewicza, ule 
także o zawiachu dvnamiowym ua lokal war- 
szawskiego okręgowego komitetu robotniczego 
PPS. Przecież i ten zamach robiony byf w po- 
dobnyv sposób, jak poprzednie!” 

DALSZE LOSY GZAGIŃSKIEGO I WIECZOR: 
KIEWICZA 
' „Polska Zbrojna donosi: 

„Powszechne zaciekawienięe budzą dalsze losy 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza, skazanych na 
śmierć. Wyrok ten jednak nie jest prawomocny, 
gdyż 

l-o każdy wyrok śmierci musi być podpisany, 
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przez prezydenta Rzplitej, który może go za- 
twierdzić, lub skazanych ułaskawić i wyznaczyć 
im inną karę; 

2-0 obrońcy zasądzonych wznieśli zażalenie nie- 
ważności, i odwołanie co do wymiaru kary — 
skutkiem czego sprawa idzie do rozpatrzenia Naj- 
wyższego Sądu Wojskowego. 

Ta druga ewentualność wchodzi tu przede- 
wszystkiem w grę i znów jest kilka :nożliwości 
pod tym względem: 

a) Sąd Najwyższy odrzuca jedno i drugie i 
przedstawia prezydentowi Rzplitej do rozstrzyg- 
niecia. iak wyżej: 

b) Sąd Najwyższy odrzuca zażalenie nieważto- 
ści, a uwzględniając odwołanie co do wymiaru 
kary, zmienia ją na więzienie czasowe; 

c) Sąd Najwyższy wyrok znosi i sprawę prze- 
kazuje do ponownego przeprowadzenia przed in- 
nym trybunałem w tym samym jednak Wojsk. 
Sądzie Okręgowym. 

Decyzje powyższe zapadają albo na t. zw, po- 
siedzeniu dyspozycyjnem Sądu Najwyższego, al- 
bo też na rozprawie głównej, do której dopusz- 
czemi są także obrońcy. 

Prezydentowi Rzplitej sprawę referować będzie 
szef Dep. IX Sprawiedliwości MSWojsk. gen. Pik, 
który przez cały czas rozprawy przysłuchiwał się 


- jej przebiegowi. 


Prześladowania 


e * e 


a czasów anstrjackich popadały wladze niekie- 
dy w reakcyjne paroksyzmy i nieraz uwzięły się, 
żeby „Naprzód“ zniszczyć. Przed 25 laty wpro- 
wadziły nawet stan wyjątkowy w Krakowie w. 
całej zachodniej Galicji. Ale ruchu socjalistyczne- 
go te aastrjackie represje nie zdołały zdławić, a 
„Naprzód” ostał się i przez lat 32 nie zniszczyły go 
najdziksze nawet prześladowania. 


. . + 


Więzienie sadu Rzeczypospolitej Polskiej w Kra 
kowie tak przepełnione jest obecnie więźniami po- 
litycznyimi, jak nigdy w owych czasach, gdy by- 
ło c.-k. więzieniem austrjackien. Jak wygląda 
podstawa prawna tych masowych aresztowań, pi- 
sze o tem nie jakiś rewolucyjny, lecz pobożny or- 


gan klerykalny „Głos Narodu“, jak nastepuje: 


„Musimy wyrazić obawę, czy materiał, ja- 
ki policja dostarcza prokuratorji, jest tak da- 
lece silny w argumentach, by przyszły akt 9- 
skarżenia prokuratorji mógł mieć żelazną pod- 
stawę stwierdzonych faktów. A słyszymy, że 
policja operuje prawie że wyłącznie zeznania» 
imi osób prywatnych, podczas gdy szczegóło- 
wych sprawozdań ajentów lub konfidentów, 
czyto z podburzających przemówień mowców 
strajkowych, czy też z krwawych scen ulicy 
prawie że nie posiada”, 


*. , * 


Zarówno „Sokół“ jak i „Towarzystwo strzelec- 
kie“ odmówiły swych sal ua zgromadzenie ludo- 
we zwołane przez krakowską Radę robotniczą 
PPS na sobotę 8 bm. Są to dwie jedyne większe 
sale w Krakowie. 

Za czasów austrjackich był także okres, w któ- 
rym w Krakowie odmawiano socjalistom sal na 
zgromadzenia. Robotnicy krakowscy musieli wów- 
czas odbywać zgromadzenia w szynku przy ulicy 
Starowiślnei. Mimo to ruch socjalistyczny w Kra-- 
kowie wzrósł i doszedł do niezuancj przedtem pu- 
tęgi. 


* . . 


Uspakajanie -- czy drażnienie? Co jest w inte- 
resie państwa? Zdaje się. że odpowiedź może być 
tylko jedna. 


. + . 


Bomby rzucone w Bislsku przez faszystów Ra 
zgromadzenie niemieckie zaszkodzą Polsce W Ne 
dze Narodów i w opinii całej Europy i Amoryki 
więcej, niż najgorszy wróg Polski mógłby jei za- 
szkodzić. Zobaczymy, czy zostaną wytropieni çi 
więwiadomscy, którzy owe bomhy rzucili, oraz ci, 
kiórzy ich do tej zbrodni skłonili. 


Rozpowszechniajcie 
„Naprzód“! 


„NAPRZÓD 


OBYWATELE! 
TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 

| W sobotę 8 grudnia 1923 o godzinie 10 przed 
F południem odbędzie się w sali teatru „Opera i 
Operetka* przy ul. Rajskiej 


zgromadzenie ludowe 


z porządkiem dziennym: 
1) Drożyzna za rządów 8-ki. 
2) Wydanie posłów socjalistycznych. 
Przemawiać będą posłowie dr Bobrowski, Mo- 
Taczewski i Żuławski. 
Towarzysze! Towarzyszki! 


Skoniiskowano 


Krakowska Rada Robotnicza PPS. 


KRONIKA 


krakow, 6 grudnia. 


28-ma konfiskata „Naprzodu“ 


Nigdy pod zaborczemi rządami austrjackiemi nie 
doznawała wolność prasy w Krakowie takiego u- 
cisku, jak obecnie w niepodległej Rzeczyposnpili- 
tej Polskiej pod rządem chijeno-piasta. Za tego rzą- 
du spadła wczoraj na „Naprzód* już 28-ma konfi- 
' Skata. W numerze tym skonfiskował prokurator: 
1) tytuł i trzy ustępy rzeczowego artykułu o 
| waloryzacji podatków; 
| 2) ustęp artykuli posła Czapińskiego o niszcze- 
* niu konstytucji w Polsce przez chienę; 
3) ustep obwieszczenia o zgromadzeniu ludo- 
' wem, zamieszczonego po raz drugi i w poprze- 
f dnim numerze „Naprzodu“ nieskonfiskowanego. 
Krzywy Apoilo 
' Redaktor „Gońca krakowskiego“ p. A. Krzywy 
Í pogniewał się na nas o to, żeśmy jego bohater- 
| sko zgoloną brodę nazwali rudą. Fwierdzi on sta- 
nowczo, że „była ona ślicznego koloru blond”. Je- 
żeli mu na tem zależy, przyzuamy mu chętnie że 
on cały jest bardzo śliczny, wykapany Apollo, ale 
że jego nieboszczka broda nie była rudą, na to ab- 
solutnie niepodobna przystać. 


Dodatek dia urzędników 


Rada ministrów na posiedzeniu dnia 3 bim. u- 
| wzgłędniła wzrost kosztów utrzymania w okre- 
| sie od 16 do 30 listopada, wykazany przez głó- 
| wny urząd statystyczny. Na podstawie tego ma 
' nastąpić dnia 16 grudnia dopłata do uposażeń za 
grudzień. Prezes ministrów w porozumieniu z mi- 
mistrem skarbu wydał zarządzenie do wszystkich 
ministerstw w związku z ustawą z 9 październi- 
ka o uposażeniu funkcjonariuszów państwowych 
i wojska, polecając dokonanie wypłaty ewentual- 
nych różnic, jakie przysługują funkcjonariuszom 
państwowym z tytułu wprowadzenia w życie no- 
wej ustawy, w okresie czasu od 1 października do 
chwili obecnej, w porównaniu z faktycznym pobo- 
irem w tym okresie czasu uposażeń, obliczonych 
wedle przepisów uposażeniowych. 


Gios rozpaczy emerytów 


Z Nowego Sącza donoszą nam: Na miesiąc 

 urudzień otrzymali emeryci państwowi pensię w 
sumie jeden miljon siedmset tysięcy marek. I kto- 
by uwierzył, że to prawda? Chyba warjat z Ko- 
bierzyna, że suma ta wystarczyć ma na cały mie- 
siąc na wyżywienie rodziny, na opał į czynsz, nie 

_ mówiąc już o obuwiu j odzieży. Zgroza przejmuje 
nas wszystkich, co będzie w zimie, nie mając ani 
jednego ziemniaka, ani opału! Dotychczas chodzi- 
limy boso, dopóki ciepło było, a teraz musimy 

robić obuwie ze starych szmat, aby wyjść zała- 

_ twié coś poza domem. Zapytujemy się, co mamy 
robić? Wszelkie starania u rządu o poprawę bytu 
spełzły na obiecankach, a teraz już nie mamy wyj 
ścia, tylko oczekujemy Śmierci głodowej, która 
nas wybawi z tej męczarni a rządowi ulży kło- 
potu, który ma z cmerytami į wdowami. 

Czy iuż niema w rządzie jakiego litościwcgo 
człowieka, ażeby go ruszyło sumienie? Gdzie są 
leraz wszyscy agitatorzy z Ś-ki, którzy tak ha- 
niebnie okłaniywali przy wyborach, obiecując raj 
na ziemi? Gdzie są księża, którzy z ambon rzu- 
tali oszczerstwa na socjalistów? Dlaczego nie bie 
lzecie nas nędzurzy w obronę? Gdzie są zastęp- 
ty Chrystusa, który bronił pokrzywdzonych? 
Dlaczego nie gromicie z ambon tych wszystkich, 
którzy tucza się krwią nasza? Teraz tych „opie- 
kunów* niema i nie mają odwagi stanąć przed 
nami. Emeryci odwracają się od nich z pogardą i 
Ag rozpaczy wołamy o ratunek do posłów 
PPS, którzy zawsze bronili i bronią pokrzywdzo* 
Rych, ażeby nas wzięli w obronę. 


L- , 
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Śledztwo w sprawie krwawego wtorku 


PRZEPEŁNIENIE W WIĘZIENIACH ŚW. 
MICHAŁA 

Wskutek wielkiej ilości aresztowanych osób w 
sprawie krwawych zajść z 6 listopada oraz prze- 
pełnienia już przedtem więzień sądu okręgowego 
karnego, panują w tych więzieniach przykre sto- 
sunki, W dniu wczorajszym stan liczebny więź- 
niów przedstawiał się następująco: w głównym 
gmachu więziennym w 80 przeważnie małych, 
poklasztornych celach, znajduje cię przeszła 900 
więźniów, zaś w bastjonie ua Warszawskiem o- 
koło 300 osób uwięzionych. Główne więzienia 
przy ul. Senackiej mogą pomieścić tylko 406 więź- 
miów, a siedzi obecnie przeszło 900. Są cele, w 
których zamiast 5 aresztantów, pomieszczonych 
jest 30, tak, że w nocy nie mogą spać, chyba w 
pozycji siedzącej. W celi Nr. 50, przeznaczonej dia 
małoletnich, znajduje się przeszło 60 chłopców iak, 
że o spaniu nawet mowy niema. Obecnie koń- 
czy się przebudowa prawego skrzydła wiezien- 
nego, z którego musiano na wiosnę deiożować 
więźniów, ze względu na grożące zawalenie „się 
ścian skrąydła, Koło wtorku roboty nad naprawą 
i odbudową 12 cel zostaną ukończone tak, że bę- 
dzie można pomieścić w tych celach około 48 
więźniów. 

Według rozporządzenia z ubiegłego roku miano 
przenieść prawie wszystkich wyrokowych do wię- 
zień w Wiśniczu, jednak z powodu zmniejszenia 
etatu dozorców znajduję się tylko w Wiśniczu o- 
koło 200 więźniów. Prócz tego, że ciasnoła w ce- 
łach więziennych powoduje niezdrowe hygienicz- 
ne warunki, wiele cel nie nosiada szyb, oraz na- 
leżytej wentylacji. 

WIĘŹNIOWIE GROŻĄ GŁODÓWKĄ 

Wiezniowie polityczni aresztowani w związku 
z zajściami z 6 listopada, ze względu na toczące 
się przeciw mim Śledztwo nie siedzą razem, lecz 
rozmieszczeni są po rozmaitych celach wspólnie 
z pospolitymi przestępcami. Wczoraj więźniowie 
wnieśli zażalenie do prezydjum sądu i postawili 


warunki, domagając się poprawy stosunków, w 
przeciwnym razie grożą zgłodówką. 


ŚLEDZTWO W SAPTE 


W sądzie toczy się Śledztwo przeciw areszto- 
wanym, a mianowicie przesłuchiwani są świad- 
kowie zajść. Jak słychać, wiele osób jest oskar- 
żonych z powodu osobistych porachunków. Ma- 
terjał jest bardzo duży i w miarę postępowania 
śledztwa, oskarżeni, u których nie będzie winy, 
będą wypuszczeni, a lżej oskarżeni pozostaną do 
rozprawy na wolnej stopie. 


NA OLSZY PRZEPROWADZONO REWIZJĘ 

Prokuraturze doniesiono wczoraj, że policia. 
przeprowadziła rewizję w Olszy, gdzie znaleziono 
w, jednym z domów bagnet wojskowy, nóż sztur- 
mowy i czapkę ułańską. W związku z tem aresz- 
Kan i odstawiono do sądu dwóch parobcza- 
ców. 


Krwawy dramat urzędnika 


pocztowego 


SAMOBÓJSTWO W CZASIE PRZESŁUCHANIA. 
NA POLICJI 

Wczoraj podczas przesłuchania w policji przy 
ul. Siemiradzkiego, gdy Leonowi Fuchsowi, urzęd- 
nikowi pocztowemu komisarz ogłaszał, że zosta” 
rue odstawiony do sądu, Fuchs w stanie wielkiego 
zdenerwowania przebił się nożem, wbijając go 
sobie w lewą pierś. Wezwany lekarz pogotowia 
znalazł Fuchsa nieprzytomnego, pławiącego się 
na ziemi we krwi. Po zatamowaniu krwotoku 
przewiozło pogotowie ratunkowe desperata do 
Szpitala św. Łazarza. Stan jest beznadzięmy. Po- 
dobno Fuchs po zawieszeniu go w urzęduwaniu 
ua poczcie, a zwłaszcza po odebraniu mu pobo- 
rów popadł w stan choroby nerwowej, co spotę- 
gowało się jeszcze w chwili ogłoszenia mu are- 
sztu śledczego za rzekomy udział w zajściach 6-g0 
listopada. 


Bochenek chleba kosztuja już 250.000 marek 


Wobec zwyżki cen mąki na:targu krakowskim, 
województwo podwyższyło wczoraj doraźnie ce- 
nę 1 kg. chleba o 5 tys. mk. Wobec tego bochenek 
chleba kosztuje od dzisiaj 250 tys. mk. Dzisiaj 
zbiera się kotnisja cennikowa, która ureguluje ce- 
nę pieczywa w stosunku do cen targowych. Za- 
znaczyć należy, że znowu podwyższono ceny pie- 


- Nowe podatki gminne 


Magistrat krakowski, opierając się na ustawie 
o zasilaniu finansów miejskich, wprowadza z 
dniem 1 stycznia 1924 r. nowy podatek gminny 
od zabaw i widowisk publicznych: Wediug statu- 
tu tego podatku przyjętego na ostatniem posiedze- 
niu Rady miejskiej, podatkowi podlegają wszelkie 
przedstawienia, widowiska i produkcje rozrywko- 
we, urządzane za opłatą. Podatek ten wynosić bę- 
dzie 80 proc. do ceny biletu wstępu na przedsta- 
wienia w teatrach rozmaitości, kabaretach, kinach, 
cyrkach, oraz od stawek wszelkich gier i zakła- 
dów, jakoteż od wygranych; 40 proc. do ceny 
biletów wstępu na bale, rauty, reduty, wieczorki, 
poranki, loterje fantowe, festyny, wystawy, pa- 
noramy, fotoplastykony, wyścigi, wzloty balonów 
i aeroplanów, zawody sportowe itd.; 25 proc. do 
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ZJAZD DELEGATÓW MIAST MAŁOPOL- 
SKICH. W dniu 15 bm. odbędzie się w Krakowie 
w sali Rady miejskiej zjazd delegatów miast Ma- 
łopolski. Na porządku dziennym sprawa ureguło- 
wania finansów miejskich, “v praktycznem zasto- 
sowaniu. 


ODROCZENIE WALNEGO ZJAZDU DELEGA- 
TÓW ZWIAZKU STRZELECKIEGO. Zarząd Głó- 
wny Związku strzeleckiego komunikuje, że na po- 
siedzeniu w dnin 3 grudnia postanowił odłożyć 
termin NI walnego zjazdu delegatów Związku, wy- 
znaczonego na 5 i 9 grudnia, aż do dalszego za- 
wiadormienia, 

IMATRYKULACJA W AKADEMJI GORNICZEJ. 
Dnia 7 bm. odbędzie się uroczystość imatrykula- 
cji studentów Akademii górniczej w Krakowie. U- 
roczystość rozpocznie się nabożeństwem w koś- 
ciele w Podgórzu o godz. 10 rano, poczem w gma- 
chu Akademii rektor złoży sprawozdania za ubic- 
zły rok szkolny. Po imatrykulacji prof. inż. Hen- 
ryk Krukowski wygłosi wykład o zadaniach pol- 
skiego hutnictwa. 

O NAPRAWĘ RZECZYPOSPOLITEJ. Związsk 
inteligencji polskiej zawiadamia, że czwarty od- 


czywą bez uchwał komisji cennikowej. Tymi ra- 
zem nowy cennik na pieczywo zatwierdził bez š- 
chwał komisji na własną rękę p. wicewojewoda 
Rowalikowski. Widocznie p. wicewojewoda na 
wniosek wicepr. Wielgusa zezwolił na podwyż- 
szenie cennika 


od widowisk i zabaw 


ceny biletów wstępu ua koncerty i przedstawie- 
nia operetkowe; 10 proc. biletów wstępu na przed- 
stawienia teatralne, przyczem od biletów, na któ- 
rych ciąży już 5 proc. opłata na rzecz emerytal- 
nego funduszu artystów teatrów miejskich, płata 
wynosi 5 proc. Od podatku uwolnione są W zu- 
pełności odczyty į wykłady mające na cehi sze- 
rzenie oświaty, irządzane przez instytucje nauko- 
we, lub towarzystwa kulturalne, przedstawienia 
w budynkach szkolnych dla uczniów i zabawy 
urządzane przez stowarzyszenia oświatowe, lub 
humanitarne, tylke dla członków we własnych 
lokalach. Ulgi przyznawać będzie magistrat od 
popisów sportowych, oraz od przedstawień kine- 
matograficznych filmów krajowych o wyższej 
wartości artystycznej, 
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czyt z cyklu „O naprawę Rzeczypospolitej" wy- 
głosi członek Rady finansowej poseł Byrka pt.: 
„O zasadach uzdrowienia skarbu państwa* w so-. 
bote 8 grudnia. Piąty odczyt z tegoż cyklu pt. „Sto 
sunek Polski do Gdańska“ wygłosi prof. Kutrzeba 
w niedzielę 9 grudnia o godz. 6 wieczór w sali Ko- 
pernika (Uniwersytet II p.). 


Gamas 9 TEJ C OTV OAT © CEN © ZUPA 

Staraniem „Życia”, związku socjalistycznej mło- 
dzieży akademickiej, odbędzie się w piątek 7 gru- 
dnia o godz. 7 wieczorem w sali Domu Robotni- 
czego (ul. Dunajewskiego 5, II p.) 


ODCZYT 


red. Emila Maeckera 
na temat: 


©d Filomatów do SSS 


Po odczycie dyskusja. — Goście miłe widziani. 
Wstęp 50.000 Mk. 


* 


6 


W miedzisię 9 grudnia 1923 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sali Starego Teairu przy 
wl. Szczepańskiej 


ODCZYT 


Tadeusza wieniawy Długoszowskiego 


na temat 


Legenda Piłsudskiego 


Krzesło I-tzędne 200.000 mk, krzesło |l-rzędne 
150.000 mk. Galeria 50.000 ink. 

Bilety wcześniej nabywać można w Domu Ro- 
botniczym przy ul. Dunajewskiego 5, If p. W dzień 
odczytu przy Kasie w Starym Teatrze. 

Czysty docuód w połowie przeznaczony na 0- 
fiary wypadków z 6 listopada. 

Krakowska Komisja oświatowa PPS. 
2000606700000600050000R00Q00400000050 


PROGNOZA NA CZWARTEK: Przeważnie po- 
chmurno, mglisto, drobne opady, temperatura po- 
wyżej 0 stop., słabe wiatry południowo-wschod- 
nie i wschodnie. | 

ZWIĄZEK PODOFICERÓW REZERWY RZE- 
CZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ W WOJEWÓDZ- 
VTWIE KRAKOWSKIĘM podaje do wiadomości o- 
gólu podoficerów rezerwy WP i b. Legi., że stałe 
dyżury celem przyjęcia wpisó wi udzielania wszel- 
kich informacyj, odbywają się we wtorek od godz. 
19 do 20 wieczorem w lokalu przy ul. Floriańskiej 
58, I p. („Kultura Polski“). Podoficerowie rezer- 
wy z prowincji winni celem zapisania ich prze- 
słać w orygnale lub wierzytelnym odpisie doku- 
menty wojskowe, stwierdzające ich stopień podofi- 
cerski, dokumenty te.będa następnie zwrócone. 
Zarząd Związku wzywa ogół podoficerów rezer- 
wy w województwie do masowego wpisywania 
się do ich organizacji, popierania jej przedsięwzięć 
i prenumerowania własnego organu „Podofcera 
rezerwy“ (Warszawa, Nowy Zjazd 1/48). 

O TRZECH EXLIBRISACII POLSKICH XVI W. 
Towarzystwo miłośników książki urządza we 
czwartek 6 grudnia zebranie, na którem p. Kazi- 
mierz Piekarski będzie mówił: „O trzech exlibri- 
sach XVI w.“. Zebranie odbędzie się e godzinie 7 
wieczór w sali gotyckiej pod księgarnią Gebeth- 
nera. Wstęp wolny, goście miłe widziani. 

WŁAMANIE. W nocy z 2 na 3 bm. włamano się 
de składu skór podiirmą Seinfeld i Ska przy ul. 
Dietlowskiei 64. Po splądrowaniu magazynu, skra- 
dziono z kasy ogrmiotrwałej 11 milionów marek. — 
Ubiegłej nocy włamano sie przez rozbicie kłódki 
i trzech zamków do kiosku Marii Bil przy ut. Wol- 
skiej i skradziono cukierki i owoce wartości 200 
milionów marek. 

KRADZIEŻ TOWARÓW BŁAWATNYCH. Pod 
zarzutem kradzieży pakunku z towarem bławat- 
nym z wozu przejeżdżającego przez stary most 
na Wiśle, na szkodę p. Józefa Sali z łzdebnika, 
aresztowano Jakóba Ruska. 

AMATOR SŁONINY. Policja aresztowała Jana 
Szeląga za kradzież 13 kg. słoniny na szkodę pa- 
sażera w pociągu na przestrzeni Kraków—Bory- 


sław. 
TEATRY i KONCERTY 

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj i w dni 
najbliższe „Świecznik* z p. Solską-Grosserową. 
Wobec kończącego się cyklu występów tej arty- 
stki „Świecznik ukaże się tylko kilka razy, scho- 
dząc na czas dłuższy z afisza. „Świecznik* grany 
bedzie oprócz wieczoru dzisiejszego, jutro, w so- 
bote i w niedzielę na przedstawieniach wieczor 
nych. „Sen nocy letniej" wraca do repertuaru w 
przyszłym tygodniu, 

Z TEATRU BAGATELA. „Wędrowny teatr“ 
Schmidtbouna powtarzany będzie codziennie aż da 
niedzieli włącznie. W sobotę popołudniu o godz. 
4 popol. „Dzwonek alarmowy" z pp. Grabowska, 


Horccka, Ordyńska, Stępowską, Noskowskiim, 
Brzeskim, Winklerem, Cybulskim, Godlewskim. 
Kwiatkowskim, Wysockim ~~ po cenach zniża- 


nych. W niedzielę po południu o godz. 4 „Poko- 
jówka szuka miejsca”. 
OUID ONET 5 CIR © O © WII: SORR 
SCEN} ROBOTNICZA PPS W KRAKOWIE 
(1). Dunajewskiego 5. II p.) | 
W niedzielę 9 grudnia 


„Zołnierz królowej Madagaskaru” 


komedia w 3 aktach St. Dobrzańskiego 
2 laskawym współudziałem art. dram. pp. Stru- 
inilło i Krajewskicj. Początek o godz. 5 popoł. Bi- 
lety są już do nabycia w Czytełni Robotniczej od 
7 do 8 wieczorem. 
i a zzz pauzy © icz ZAL KSSZC O |...) 


NAPRZÓD 


OPFRA I OPERETKA. Dziś we czwartek o 5-tej 


popo!. „Don Juan“ Mozarta. 
Z bBolski 


TRAGICZNE SKUTKI POZBAWIENIA PRA- 
CY. W Borysławiu, w firmie naftowej „Fanto* 
był zajęty inżynier Włodarczyk, znany z bez- 
względnego obchodzenia się z robotnikami. W u- 
biegła sobotę wypowiedział on miejsce robotniko- 
wi naitowemu Turkowi. Ten wiedząc dobrze, że 
wypowiedzenie równa się w obecnym czasie gio- 
dowej śmierci, a czując się pokrzywdzonym, z ża- 
lu į rozpaczy odruchowo ciął Włodarczyka sie- 
kierą, trzymaną w ręku i zabił go na miejscu. 

POTAJEMNA GORZELNIA. Wczoraj w nocy 
w Warszawie organa kontroli skarbowej wykry- 
ły w piwnicach Gdali Krasnobrody potajemną de- 
styłarnię i rozlewnię spirytusu. Wartość zakwe* 
stjonowanego spirytusu i wódki przedstawia oko- 
ło 150 milionów marek, banderoli zaś około 1 mi- 
liard marek. Aresztowano  Krasnobrodę, który 
przyznał się do winy. 7 

ZŁODZIEJ TRAFI, GDZIE POLICJA NIE PO. 
TRAFI. Z Łodzi donoszą: Nieznani złodzieje za- 
kradli się nocą do piwnicy rzeźnika Juliusza Beut- 
lera przy ul. Wólczańskiej. Złodzieje, wiedząc do- 
brze, że jatka Beutlera jest pusta, znalli właści- 
wa drogę. To też połów był obfity. Wyniesiono z 
piwnicy paskarza inięso, szynki, wędliny i tłusz- 
czę ogólnej wagi 525 kg. Tymczasem od kilku dni 
na mieście za żadne skarby nie można było otrzy- 
mać mięsa. Wędliny są tylko w najlichszych ga- 
tunkach i w minitnainych ilościach do nabycia. 
Szynek niema wogóle ze względu ua bliski okres 
świąteczny, gdy będzię można odpowiednio dro- 
go je sprzedać. Z powodu powyższego władze 
powinny wyciągnać odpowiednie wnioski į zainte- 
resować się bliżei zawartością rzeźniczych piw- 


| Z zaćranicy 


WEZUWIUSZ ZNÓW CZYNNY. Z Rzymu do- 
noszą o wzmożonej działalności Wezuwiusza. Na 
razie wulkan ogranicza się do płomieni, które z 
siłą wybuchają z krateru. i 
RAZA ENAR 


Jak endecja „walczy“ 
© numerus clausus 


Warszawa; (Tel. wł. „Naprze”), Na wczoraj. 
szem posiedzeniu komisji oświatowej pos. Konop- 
czyński wyjaśnił, że wprowadzenie obecnie nu- 
merus „clausus jest spóźnione, gdyż ruk szkolny 
już się rozpoczął. 

Pos. tow. Czapiński ostro mapiętnował periidję 
endecką. Endecy żądali Dezzwłocziego wprowa- 
dzenia numerus clausus, a obecnie ze względów 
szacherki politycznej zmieniają stanowisko. 


Złożenie mandatu 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprz.*)., Były prezes 
klubu NPR p. Wachowiak, jak się Wasz kores- 
pondent dowiaduje, składa mandat poselski. 


Sprawa Jaworzyny 


Praga (AW). Jak donosi „Prager Presse“, na 
porządku dziennym posiedzenia Rady Ligi naro- 
dów, które odbędzie się 10 bnr, znajduje się mię- 
dzy innemi sprawa Jaworzyny oraz Kłajpedy. 


RUMOR I SATYRA 


ŚWIĘTY MIKOŁAJ 

Co komu przyniósł św. Mikołaj? 

— Ministrowi Kucharskiemu —— złoią walnię. 

— Senatorowi Hammerlingowi -- obywatelstwo 
honorowe Stanów Zjednoczonych. 

— Panu A. Krzywemu — ślicznego koloru bland 
brodę, 

-= Dolarowi -- zwyżkę, 

— Świętemu Michałowi —— głodówkę wieżniów. 

— Panu Sozańskiemu — pana Brasona, 

— „Naprzodowi* —— konfiskatę. 


Zwiazki | zaromaćczenia 


ZEBRANIE ZARZĄDÓW GRUP ZAWODO:- 
WYCH, MĘŻÓW ZAUFANIA i ORGANIZACYJ 
POLITYCZNYCH odbędzie się we czwartek 6-go 
grudnia o godz. 6 wieczór w sali Domu Rob. ul. 
Dunajewskiego 5 Il p. 

ZEBRANIE TOWARZYSKIE ala uczczenia wy- 
danego przez Seim tow. posła dra Bobrowskiego 
odbędzie się w sobotę 8 grud: ia o godz. 6 wieczór 
w sali Domu Rob, ul. Dunaxwskiego 5.1: p. — 
Wstęp tylko za zaproszeniami, które Zarządum or- 
gamizacji wydaje sekret st Radv Robotniczej 
uł, Dunajewskiego 5 M. p. 
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Prześląd sospodarczy 


ZWYŻKA DOLARA 

Kraków, 4 grudnia. Dziś na krakowskim rynku 
pieniężnym kurs dolara doszedł do wysokość! 
4,200.000 marek. 

NOWE LINJE TELEFONICZNE 

Warszawa (AW). W roku przysziym rząd pro; 
jektuje budowę nowych linii telefonicznych: U 
Łódź— Gdańsk (drugie połączenie), Warszawa— 
Dęblin—Krasnystaw, dla sprostowania linji War- 
szawa—lLwów (trzecie połączenie, Warszawa— 
Równe, 4) Warszawa—Łódź (siódme połaczenie). 
Pozatem szereg inniejszych linij. 


ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO-WĘGIER* 
SKIE 

Budapeszt (PAT). Rokowania o zawarcie trak” 
tatu handlowego między Węgrami a Polską będa 
w najbliższym czasie podjęte. Rokowania wstęp” 
ne, prowadzone między posłem węgierskim W 
Warszawie a polskim ministrem Handlu, wykaza* 
ły, że w istotnych kwestiach niema różnicy zdiń: 
wobec czego zawarcia traktatu handlowego 1119- 
Żna się wnet spodziewać. 

SPADEK CEN W BERLINIE 

Berlin (PAT). Jak donoszą dzienniki, ceny to 
warów spadały w dalszym ciągu. Spadek cet: 
mięsa pociągnął ża sobą spadek cen potraw w re 
stauracjach o 75 fenigów złotych. Mimo spadku 
cen towarów kupowano bardzo mało. 

WIEłUG ATANOWSKHO z 5 grudnia 


ER ró polskich | 
| W tysiącach maren polskie 
| niar. | zadan: i Transakcje 


kxcje bankowe 


Bank Przemysłowy Il—VII | 430 | 510 505— 470 | 
Bank Hipoteczny . «...| 875 925 

Bauk Małopolski. . .... 1000 | 1200 1000-—1100 | 
Ziemski Bank Kredyt. . . | 2:0 | 2 290—230 
Powszechny Bank Kredyt. 56. 1 65 60 
Akce. Bank Źwiązkowy 1-1X || 

Bank Komercjalny I--IV © 200 230 210 
Bank Kred. w Warszawie ` i 

Bank Zwiaz Spółek Zarob. : 3800 | 4200 4000 
Bank Ziemski, Łańcut .. | 

MIIJONÓWKA „4 -  - saa 2]] 


| W tysłącach marek polskich 
Akcję tow. handi. i przem, | ofiar. |żądano ! Iransakcie 


P.T. H. 1=V-2m......]| 475 | 5285 | 440-490 
simpe" s + se smere | 18, | 2%, 390,5—24, 
„Pharma* (B, Jawornieki) | 180 | 520 | 480—500 
T. b. Hracia Rolntecy „.|| 275 | 325 | 
PORRIG A a „« 0 li 980 | a-s 
«. Hartwig, Poznań... | | 
Łejiuga Polska ee. ee) 100 | 19A |  146—M18 
ŁielEIUGWSKI—1VOIU. , . . | 17060 ; 18000 |17300178 U 
u.Cegieiski, Poznan I-IX .| 509 | 1475 92 950 ) 
Warsa rarowoży r—iilem, © 280 , 330 | 10-50, 
AuwmoW e «125.22 3:5 375. u 
„Potęga* Tow. huty žel. i Í 

PE EEA a a a 42 | 7200 7700 

„Lrzepinia” =V]... | 700 | +50 730—740 
„DOLIEBE oa dsl. - .- H 375 | 425 | 40-4 
Poruand-Cem. Szczakow. 

GÓTKA . « « ss68«»---il 17500 | 185060 | 18500-17800 
SIEFSZA +- + 442208. | 11200 | 11700 ! 11500-115% 
lepege |--IV ....... | 4600 | 5600 | a500 dól | 
Poika Natta s.-s.. „|| 375 | 450 400-—$1 
„Pokucie* Naft. Sp. akc.l || 250 500 270—200 ! 
GEUS AU canant D e l 5750 | 6250 r | 
pets PIAST 100 | 125 15 i 
SUUJ «ou: sesse e do „(6830 4 (880 860—670 | 
Syuaykat Koszyk. Kraków | 150 | 200 160-400 | 
liuszcze Lrzedinia .. .. | 4800 | 5000 4 0 
„Brasue* |—Vl em. . .. | 775 / 825 | 790-87). 
Fabr. cukru w Chouorowie , 5:50 |; 5750 »| Gda Bi 
Porcelana Umiełów . „.. | 825 ; 8/5 | S7580 
klektr. siersza ı—[V em. | 180 | 160 140—1** | 
Zakłady przem. „Ryngraf* | 3 
S. W. Niemojowski » » „ „|| 450 | 500 i 
Fabr. kapel, w Myślenicach 480 210 | 


TELEGRAMY GIEŁDOWE 

Warszawa, 5 grudnia. Giełda. Waluty. Dolary. 
Stanów Ziednocz. 3.550.000 sp. 3,585.00, K 3,515 
tys., frank złoty w kupnie 634.200. Bony złote 555 
lys. do 560.000. 
M Belgia 164.800—164.000 sp. 165.500 kup. 
162.500, Holafdja 1,345.000, Praga 102.000, Londyu 
15,.430 tys. sp. 15,580 tys. k. 15,250 tys- Paryż 191 
tys. sp. 193.100 k. 189.000, Szwajcaria 619.000 SP. 
625.000, k. 613.000, Wiedeń 49.97 i pół do 49.75 Sp. 
50.25 k. 49.25, Włochy 153.500, 

PRYWATNY KURS MP. W ZURYCHU 

Zurych, 5 grudnia. (PAT). Szwajcarski Dank- 
verein notował dziś nieoficialnie Warszawę 
0000 1 1 jedn. czw.—0000.2. 


-Smierć młodego Daudeta 


Paryż (PAT). Na skutek doniesienia uczynione- 
go przez posła Leona Daudeta policia dokonala 
rewizii w mieszkaniu redaktora dziennika „Libre 
Terre“ i u anarchistów. Ponadto znaleziono W 
szpitalu imienia Lariboisiera palto Filipa Daudeta. 
Szofer dorożki samochodowej, który wiózł Filipa 
Daudeta, uirzymuje, że młody Daudet w chwili 
wsiadania dò dorożki był bez palta. 


| 
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(Telefonem od korespondenta „Naprzadu*”) 
Warszawa, 5 grudnia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu CKW i klubu posłów 
PPS przyjęto opracowaną przez podkomisję re- 
Łolncję o: sytuacji politycznej. Rezolucja oświad- 
tzą, że po stwierdzeniu, że obecna polityka rządu 
browadzi do katastrofy i łamie demokrację, CKW 
i kłub posłów uchwalają: 

PPS uważa ża konieczne zaostrzenie walki 
brzęciw obecnemu rządowi zarówno w Zeinie 
| lak i w kraju. Walka ta będzie trwała aż do o- 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 5 grudnia. 
Dziś odbyło się posiedzenie klubu parlamentar- 
 fiego Piast. Minister reform roluych Osiecki o- 
Świadczył, że oddaje tekę do dyspozycji klubu. 
osłowie Bryl i Pawłowski zaatakowali rząd za 


| 


_ Wiedeń (PAT). „Arbeiter Zeitung” donosi z Ber- 
| ina: Jeżeli rząd nie uzyska większości dwóch 
| trzecich głosów dla ustawy o pełnotnocnictwach, 
Wówczas Reichstag będzie rozwiązany. Rozwią- 
anie to może nastąpić jeszcze przed głesowa- 
| Niem, jeżeli z oświadczeń stronuictw opozycyj- 
nych rząd nabierze pewności, że ustawa o pełno- 
| Mocnictwach nie uzyska dwóch trzecich większo- 
Sci W razie rozwiązania nowe wybory odhędą 
| Się szybko, być może jeszcze przed świętami Bo- 
| żego Narodzenia. 

Wiedeń (PAT). „Neue Fr. Presse“ donosi z Ber- 
lina, że wczoraj późnym wieczorem przyszło mie- 
| dzy rządem a partją socjaluo-lemokratyczną do 
ompromisu w sprawig ustawy o pełnomacnic- 
twach, wobec czego Mważać należy za pewne, 
| że ustawa ta będzie przyjęta przez Reichstag. 
 Partja socialno-demokratyczna zgodziła się na 
Stanowisko gabinetu, że nowo utworzyć się ma- 
p komisja kontrolująca będzie miała głos do- 
Tadczy. Wczorajsza narada frakcji socjałno-de- 
Mmokratycznej w tej spruwie była burzliwa, csta- 
 tecznie jednk zwyciężył kierunek umiarkowany i 
w głosowaniu przyjęto propozycje rządu 71 gło- 
Sąmi przeciw 58. 

ZŁAGODZENIE OKUPACJI W ZAGŁEBIG 

RUHRY 

Paryż (PAT). Półurzędowo ogłoszono: Na pro- 
pozycję generala Degoutte Francia i Belgja roz- 
 poczną już teraz ułaskawianie wydalonych i ska- 


SEJM 


(PAT). Warszawa, 5 grudnia. 
(Dokończenie posiedzenia wtorkowego). 

W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
Dos. tow, Ziemłęcki referował projekt ustawy o 
ratyfikacji konwencji, dotyczących pracy. Niektó- 
re sprawy są już uregulowane przez nasze usta” 
wodawstwo w myśl wskazań, zawartych w tych 
kouwencjach, inne ustawy wymagają zmian. W 
sprawie bezrobotnych konwencja wprowadza 
biura pośrednictwa pracy i kontroli nad niemi. To 
postanowienie zgodne jest z naszymi zabiegami. 
Dale; konwencja żąda wzajemnego ubezpieczenia 
na wypadek bezrobocia. To jest dla nas sprawa 
pierwszorzędnej wagi, gdyż mamy liczne wycho- 
dźtwo zagranicą. W sprawie najniższego wieku 
dzieci w pracy w przemyśle konwencja przewi- 
duje łat 14. Sprawa ta jest dą nas załatwiona, 
gdyż nasza konstytucja przewiduję w tym wzglę- 
dzie lat 15. Co do pracy nocaci w przemyśle, kon- 
wencja określiła najniższy wiek na lat 15. 'Najriż- 
szy wiek dla marynarki przewidziany jest na lat 
14, a nasza konwencja okresia go na lat 15. Dla 
hezrobotnych marynarzy w razie rozbicia statku 
konwencja przewiduje 2-iniesięczne odszkodowa- 
nie. Jest to obciażenie tak małe, że obie komisje 
zgodziły się na to. Konwencja co do najniższego 
wicku pracy w rolnictwie tem się różni od podo- 
bnych umów co do przemysłu i marynarki, że nie 
wprowadzą zakazu użycią dzieci niżej lat 14 do 
Pracy. Przeszkód ustawowych do uchwalenia tej 
konwencji niema. Druga konwencja z dziedziny 
rolnictwa dotyczy praw zrzeszania się i koalicji 
 Tobotników rolnych. U nas ta Sprawa jest iuż za- 
 latwiona. Dalej jest ustawa o rozciagnięciu przy“ 
 lqusowego ubezgieczenia na robotników rolnych. 
a Sprawa u nas pozostaje tylko do załatwienia 
w byłym zaborze rosyjskim. Konwencia g spo- 

- 


Kompromis między rządem a socjalistami 


„NAPRZOD" 


Uchwały GKW i klubu posłów PPS 


siągnięcia celu: obalenia rządu î zastąpienia g0 
przez rząd oparty o masy pracujące. PPS wzmo- 
cni akcję zgromadzeniową pod hasłami: 

1) obrony demokracji, parlamentaryzmu i praw 
robotniczych, 

2) ustąpienia rządu, 

3) natychmiastowego przeprowadzenia ustawy 
o wskaźniku drożyźnianym, ubczpieczenia bezro- 
botnych, ochrony oświąty. 

PPS stwierdza, że solidarna akcja z opozycią 
jest zapewniona. 


Sprawa dymisji p. Osieckiego 


niewykonanie reformy rolnej. Ostatecznie więk- 
szość klubu oświadczyła się za zatrzymaniem teki 
przez p. Osieckiego. 

Pos. Kowalczuk oświadczył, że ma zamiar zrzec 
się przewodnictwa komisji rolnej. Uchwalono, aby 
prezesurę zatrzymał. 


zanych Niemców. Generał Degoutte jest zdania, 
że bierny opór będzie można uważać za zakoń- 
czony dopiero wtedy, gdy praca w fabrykach i 
kopalniach będzie faktycznie podjęta i jeżeli rząd 
Rzeszy uzna układ zawarty z nadreńskim zarzą- 
deim kolejowym, który wedle protokołu pod, isa- 
nego w Moguncji ma wejść w życie dnia i0 gru- 
dnia. Przegrupowanie wojska, aby nie wchodziło 
w styczność z ludnością i władzami, już się roz- 
boczęło i będzie kontynuowane. 
GÓRNICY PRZECIW 9-GODZINNEMU 
CZASOWI PRACY 

Essen (PAT). Syndykat górników odrzucił u- 
kład zawarty w Berlinie między przedsta wiciela:: 
mi górników a delegatami przedsiębiorców w spra 
wie wprowadzenia 9-godzinnego dnia pracy dla 
robotników zajętych w głebi kopalni. 

DEMONSTRACJE KOMUNISTÓW 

Berlin (AW). Jak słychać, zapowiedziane są tu- 
taj na jutro wielkie demonstracje komunistów w 
rozmaitych dzielnicach miasta. Policja ogłosiła 
afiszami, iż użyje najostrzejszych środków celem 
stłumienia tych manifestacii. W Elberfeld robotni- 
cy splądrowali wczoraj sklepy z żywnością, a 
kilkutysięczny tłum zaczął strzelać do policji, któ- 
ra zrobiłą użytek z broni palnej. Po obu stronach 
mnóstwo zabitych i rannych. W Brunświku został 
aresztowany były prezydent sejmu, komunista 
p > pod zarzutem ukrywania podejrzanych 
osób. 


czynku niedzielnym nakazuje 24-zgodzinny odpo- 
czynek-w tygodniu, przyczem przewiduje odpo- 
wiednie wyjątki. Nasza ustawa już czyni zadość 
tym wyimogoni. Osobna ustawą dopuszcza młod- 
szych niżej 18 lat do pracy w kotłowniach, o ile 
się wykażą odpowiedniem świadectwem lekar- 
skiem. Wreszcie jest konwencja w sprawie uży” 
wania bieli ołowiowej w malarstwie. Konwencja 
ogranicza używanie tej bieli. Mowca prosi o raty- 
fikację tych wszystkich 13 konwencji. 

£ Po przemówieniu sprawozdawcy Wójcickiego, 
dotyczącem jego misji jako delegata na konferen- 
cię, odbytą w Genewie w październiku, Izba przy* 


jęła ustawy ratyfikacyjne w II i HH czytaniu jed- 
nomyślnie. 


PRZĘCIW REPRESJOM BARONÓW 
ŁÓDZKICH 

Pos. Michałak (NPR) zgłasza rezolucję: „Sejm 
wzywa rząd do niezwłocznego przedłożenia pro- 
jektu ustawy o ubezpieczeniu na wypadek bez» 
robocia“. - 

Pos. tow. Szczerkowski, sprawozdawca mniej- 
SŁOŚCI, wnosi O przyjęcie wniosku, wzywającego 
tząd do przeciwdziałania represjom, stosowanym 
przez” przemysłowców względem robotników, do 
wniesienia. ustawy o kontroli nad przemysłowca- 
mi, z udziałem przedstawicieli zawodowych i 
wzywa do powołanią komisji, złożonej z 7 człon- 
ków, dla zbadania przyczyn kryzysu i przedłoże= 
nią Sejmowi Sprawozdania w ciągu 2 tygodni. 

Po całym szeregu przemówień przystąpiono do 
głosowania. Przyjęto wszystkie rezolucie więk- 
szości, w tem rezolucję, wzywającą rząd do naj- 
szybszego przedłożenia Sejmowi projektu ustawy 
o ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia. Rezolu 
cję mniejszości edrzuceno. Przyjęto! również re- 
żolucję posła Waszkiewicza, dotyczącą stosowa- 
nia wskaźnika dzożyźnianego do płac zarobko- 
wych i drugą rezolucję dawania zamówień rządo- 
wych tylko tym przemysłowcom, którzy zobo- 


wiążą się do prowadzenia pracy przez cały ty- 
dzień. 4 

Po referacie posła Dymowskiego przyjęto wnio 
sek komisji przemysłowo-handlowej, dotyczący 
poprawek Senatu do noweli o spółdzielniach. W 
związku z tą ustawą poseł tow. Moraczewski od- 
pierał zarzuty, stawiane spółdzielni kolejowej. 

Foseł Michalski referował sprawozdanie komi- 
sii skarbowej o wniosku posła Sochy co do 

WYRÓWNANIA OPŁAT STEMPLOWYCH 

Komisja przyznała uwolnienie wszystkim robo- 
tuikom dia podróży do wszelkich krajów, zwolni- 
ła także od opłat zaświadczenia, wydawane przez 
inspektoraty pracy co do wysokości kwot należe 
nych robotnikom. Ustawę przyjęto w drugiem i 
trzeciem czytaniu, 

Nastąpiło uzasadnienie nagłości kilku wniosków, 
poczem posiedzenie po wyczerpaniu porządku 
dziennego zakończyło się o godz. 3'15 rano. 

Przy końcu wczorajszego posiedzenia poseł 
tow. Niedziałkowski uzasadniał nagłość wniosku 
PPS w sprawie sprzecznej z konstytucją 

NOMINACJI POSŁA KORFANTEGO MINI- 

STREM 

Konstytucja nie zna stanowiska ministra bez 
teki, zaś paragraf 44 wyraźnie mówi, że każdy 
minister ma mieć określony ustawą zakres dzia- 
łania. Stanowisko wiceprezydenta ministrów stoi- 
niewątpliwie w rażącej sprzeczności z artykułem 
62 konstytucji, który wyraźnie powiada, że pre- 
zesa Rady ministrów w razie potrzeby zastępuje 
inny minister, to znaczy, że żadnego stałego za- 
stępcy konstytucja nie przewiduje. Oprócz tego 
jest inna sprawa: „Monitor Polski“ z dnia 16 li- 
stopada ogłosił, że pos. Korfanty został wybrany 
do zarządu spółki akcyjnej z Zakładów Hohenlo- 
hego. Stało się to już po wstapieniu pos. Korfan- 
tego do Rady ministrów, a przecież konstytucja 
zakazuje ministrom wyraźnie pełnienia funkcji czy 
to nadzorczych, czy kierowniczych w instytuciach 
obliczonych na zysk. Sejm powinien zawezwać 
Radę ministrów, aby wyciągnęła wnioski ze 
stwierdzenia faktu, niezgodnego z konstytucją. 
zamianowania p. Korfantego. 

Nagłość wniosku odrzucono, a wniosek odesła- 
no do komisji konstytucyjnej. 

Poseł Priłucki uzasadniał nagłość wniosku w 
sprawie 


PRZEŚLADOWANIA SZKÓŁ ŻYDOWSKICH 

Nagłość odrzucono, a wniosek odesłano do ko- 
misji. 

Poseł Bagiński uzasadniał nagłość wniosku po- 
sła Kościałkowskiego w sprawie ~ 


ZAKAZU URZĄDZANIA ZGROMADZEŃ POD 
GOŁEM NIEBEM 

Nagłość odrzucono, a wniosek odesłano do ko- 
misji administracyjnej. 

Na tem porządek dzienny wyczerpano. 

Poseł tow. Moraczewski przypomina, że Sejm 
miał wybrać komisję do zbadania wypadków w 
Borysławiu, Tarnowie 1 Krakowie. Członkowie 
komisji są już desygnowani, chodzi o formalne za- 
twierdzenie przez Sejm. Prosi marszałka o enun- 
cjowanie jeszcze na dzisiejszem posiedzeniu. 

Ze strony części Izby podniesiono sprzeciw. Pa 
dyskusji formalnej uchwalono odbyć następne po~ 
siedzenie we wtorek dnia 11 grudnia. 

Warszawa (tel. wł. „Naprzodu*). Podczas po- 
"siedzenia nocnego lzba była prawie pusta, wielu 
posłów spało. Na galerii były tylko 3 osoby. 

ECHO BOMB W BIELSKU 

Posłowie niemieccy wnieśli interpelacię w zwią 

zku z aferą bombową w Biełsku, wskazując na 


bezczynność policji. 
—0090— 


SENAT | 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
, Warszawa, 5 grudnia. 

Dzisiejsze posiedzenie Senatu było puste i ziu- 
che. Na galerji było ledwie 7 słuchaczy, co świad- 
czy o małem zainteresowaniu się Senatem. Przy- 
ięto nastepujące ustawy: 

1) zatwierdzono traktaty z Turcją, 

2) ustawę o podwyższeniu opłat sądowych w 
byłam zaborze austrjackim, 

3) ustawę o zniesieniu ministerstwa poczę, 

4) nowelę do ustawy o podatku gietdowym:, 

5) ustawę o rozciągnięciu na województwo ślą- 
skie i na kresy wschodnie ustawę o loterii pañ- 
stwowej, 

6) ustawę o uposażeniu 
rów. 

Po posiedzeniu u marszałka Trątigczyńskiego 
odbyło się przyjęcie na cześć partamentarzystów 
austriackich. Członkowie PPS i Wyzwolenie w 
przyjęciu nie wzięli udziału. 
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Sącz, unieważ- 


„płsoyki oszczędnościowe ze 

zubaśnikau i ogrzewające 
„równeczesnie mieszkanie Wys 
;konuje Zakład blacharski S. 
Pełdruan, Zielona I. 4881 


rczpoczął czynności i załatwia wszelkis trans- 
akcie bankowe pod najdogodniej;szemi warun- 
kami, rachunek bieżący. — Kupno i sprzedaż 
papierów wartościowych. — Przekazy w kraju 
i zagranicą. — Kanior wymiany. Ziecenia 
giełdowe. — Inkaso. — Winkulacja i t. d. 


Wypłata czeków The State Bank New York 


w efektywnych dolarach. | 4377 
Zlecenia z prowincji załatwia się bezzwłocznie. 


alne Loromadzenie 


członków Związku gospodarczego | 
spółdzielni zar. z ogr. por. w Krakowie, 
ulica Paulińska 20, i Powszechnego | 
To «arzystwa Budowy Tanich Domów 
mieszkalnych i domów robotniczych 
spółdzielni zar. o ogr. por. w Krakowie | 


< PA S Esperanty- 
= stów w Krakowie urządza 
| k języka esperanckiego. 
aW pisy na kurs przyjmuje się 
m todzienmemiędzy 7—5812 wie- 
Pyiczór od dnia 17 do 24 b. m. 
7 włącznie w lokalu Stowarzy- 
Blen a Urzędników prywat- 
j nych, Sł Sławkowska 6. 4297 
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gel horami drukarskiemi do 

sprzedania u M. Haara w Kol- 
"buszuwej. 


FE LUUBARSKI 


2 ae rękawiczniczy i galantery,ny 
Kraków, ulica Św. Anny L. 2 


zawiadamia swych klicniów, że ze względu na 
wysokie ceay rękawiczek skórkowych uruchomił 
z dniem 1 gruduia 1980 r. własuą. pracownię dla 
rekonstruucji i praniu rękuwiczew. Wszelkie tedy 
naprawki, odnawianie i prania rękawiczek wyko- 
BORT będzie soliddie i punktualnie. Zlecenia 

z prowincji zaiatwiać się będzie poczta. Przyzmuje 
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odbędzie się w sobotę dnia 15 b. m. w sali | 2 ee e, OPR srebane Tuol podie agi, ANGS +4 
Towarzystwa tanich domów przy ul. Bocheńskiej +03 >+ +++" 
l 7, o godzinie Ś-tej wieczór, w razie braku 140000000020000000004400000030000000 
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kompletu o 7 bez wzgledu na liczbę obecnych Biaos. 

członków 

z następującym porządkiem dziennym: | 

* Zamknięcie rachunkowe za rok 1922. | 

2. Zmiana statutu. | 

3. Wybory 6 członków do Zarządu i Rady y | 
Nadzorczej Tow. Tanich domów. 

Wstęp mają tylko członkowie. | 

| 

|| 


NESPOŻLANKA AA ŚJ 


Tylko 2,500.900 Mp. wraz z opłatą pocztową za vobraniem 
wysyła 40 szl. niezbędnych artykułów kosmetycznych 
i gospodarczych 4354 


DOM HANDLOWY 
LAZAROW!CZ i HAMPEL 


| Kraków, ulica Czarnowie ska L..'13. 


mee m A ON 


OLEJ RYCYNOWY 


apteczny w puszkach po 5, 10 i 20 kg. tylko hur- 
4387 lownie, najmaiej 80 kg. sprzedaje 


Polskie tow. Handlowe $. A. 
Kraków, Sławkowska 1, Tel. 2078 


W myśl ko Komisji aii Pieprz, herbatę, kawę, rodzynki, | 
trycznej z dnia 29 listopada b. r. cena m; dlo, słeninę, makę ameiysańską 


prądu za | kilowatgodzinę obrachunkową 


BIURALISTKA 


rutynowana siła, pisząca biegle na maszy- 
nie po polsku i meimiecku, ze znajomo 
,Ścią stenograłji poszukiwana do tabryki 


w Podgórzu. Zgłoszenia osobiste do iniesz- 
kania dyrektora przy ul. Dietia 83, IL 
piętro na prawo. 4876 


, ME p. 280.000 obowiązuje tylko da anii | poleca wyłącznie huriownie na taniej > 1328 | 
14:5. m. włącznie if 
| bota euron wni miejskiej | Gaenger i SKa, Kraków, 
ki KE a p ui, oe . 40, te sfon 4257 


NASZEINY 


Wodążrer 


Emi Hacker, 
Czcionkami Drukarni 


i wyvdawzać 
Ludowej w Krakowie. 


Redaktor odpowiedzialne: Stetan Czosśialióz 
Pnunajewskiego 5 (tel. 


Nr. 281 


ERĄ 


0ZNICZE 


wyroby pierwszorzędnaj jakości . wykonaniś 
KĘ" hurtown e | cześc owo soleca: “%5 


FABRYKA LIN KONOPNYCH || 
STANISŁAWA WAŁKOWINSKIEGO | 
dawniej Kazimierz Wałkowiński 
KRAKOW-ZWIERZYNIEC, LELEWELA 11. 


UWAGA: Z firmą tego samego nazwiska | 
i sklepem nie mam nie wspólnego, a znajduję 
się jedynie tylko pod powyższym adresem. 


sm, 

EMRO D 0 AEDA © O any e pon TAAA 

Zarząń Spółdz, Spoż. kol. Samopomoc w Nowym 
Sączu 


zwołuje 


adzyyczajne Zgromadzenie (zonk 


w dniu 14 grudnia 1923 r. (piątek) o godz. 5.30 wieczół 
Porządek dzienny : 
1. Odczytanie prołokcłu z ostatuiego Nads Waloch 


Zgromadzenia, 4 
2. Sprawozdan e Zarządu z czynności, i 
4. Sytuac a gospodarcza. 

4. Wniuski Zarządu i ftady Nadzoruzej. | 


5. Wnioski i interpolace, 

W brasu kompictu Członków, odbędzie się Zgrom 
dzenie o godzinie 6-iej wiec:ór, bez wzątę du na ii 
Członków. JE 
Za Radę Nadzorczą: Za Żarząd: 


Pażucha ignacy. 4081 


ra CENAA RÓ omu 
ES S E E i 


EA 


; RT oj 
4 | lecznicze | 
i | wedug przepist | 
9 A. Kreppa 

i DISH przepuktinowe 

y | 53 PĘDKÓWE 

i briusznęe 
4 DROGERJA 8. PIĘTOWSKI 

k |  Kraków-Podgőrze. 
brase mman ea z 


Szlak 13, II. ua lewo, srkłnue drzwi. pczyjmuje bielizne 1 
t ślubne wyprauvy do Unftowunia, eudlow aria, meret- 
kowania, oleuo itp. naps firanki, poduszki, gołbusiny 137 


ZAKE TY i GALAŃTAŃIE 
WYKONUJE PO BIEKICM CZiJKSZ? 
131 1—2 STANISLAW , 


ZIEMBINSKI 


KRAKOW, UL. KOPERNIKA L, 6. 


izagętówkę: 


GARY swetry 1 smo- 


NA RATY! kansi sason 


męska j trykotaże. śle i ea gotowe. 


Nadszedi Świezy tu anspoit materjałóv na ubra 
niu, kostjumy, płaszcze i raglan; 


WIELOPOLE L. I5 


parter, tront 4378 


UWAGA! Dogodne warunki dłu P. P. Urzędników 
państwowych «1 miejskich. 


1310). 


= 


Janikowski Alojai 


